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W arszaw a, n iedziela dn. 15 W rześnia  1935  r.

Po wyborach do Sejmu
P o w sze c h n e  g lo so w a n ie  cło 

S e jm u  o d b y ło  się d. 8 -g o  w r z e ś ­
n ia  w  n ie z a k łó c o n y m  s p o k o ju  i 
p o w a d ze .

W  w y n ik u  g ło so w a n ia  w y b r a ­
no 206 p o s łó w  (w  Ł o d z i za b ra k ło  
(lw u m  k a n d y d a to m  w y m a g a n e j  
lic z b y  10.000 g ło só w ).

F r e k w e n c ja  p rz e c ię tn a  w  c a ­
ły m  k r a ju  w y n io s ła  o k o ło  4 7 % .  
W  p o r ó w n a iu  do r. 1930 -go , g d y  
fr e k w e n c ja  w y n io s ła  7 4 % , je s t  
on a n iższa  o 2 7 %  u p ra w n io n y c h , 
k tó re  o p o z y c ja  z „ d u m ą “ na  
s w o je  d o b ro  za p isa ć  m oże .

Jeśli je d n a k  z w a ż y m y , że o w e  
2 7 %  u p ra w n io n y c h , k tó r e  o b e c ­
n ie , p o d  w p ły w e m  a g ita c ji  s tro n ­
n ictw  o p o z y c y jn y c h , n ie  w z ię ły  
u d zia łu  w  g ło so w a n iu , są d o  p o ­
d z ia łu  p o m ię d z y  sześć  c o n a j-  
m n ie j s tro n n ictw  p o lity c z n y c h , 
to rezu lta t w y b o r ó w  w ła śn ie  
d la  ty ch  stro n n ic tw  je s t  o p ła k a ­
n y .

P o m y ś ln y  d la  o b o zu  p ro rz ą -  
d o w e g o  w y n ik  w y b o r ó w  s e jm o ­
w y c h  w y r a z ił  się  w  c y fr z e  
z w ię k s z o n e j ilości g ło só w , ja k ą  
w  w y b o r a c h  o b e c n y c h  o s ią g n ię ­
to. G d y  b o w ie m  w  r. 1930 ty m  
na listę  N r . 1 p a d ło  p on ad
5.000 .000  g ło só w , w  w y b o ra c h

o b e c n y c h  o sią g n ięto  ponad
7 .000 .000  g ło só w .

Z ogól nopah  st w o w e g o  sta n o ­
w isk a  w y n ik  w y b o r ó w  do S e j ­
m u  je s t  te d y  p o m y ś ln y , co z a ­
s łu g u je  n a tem  w ię k sz e  p o d k r e ­
ślen ie , że w y b o r y  o d b y w a ły  się  
b e z  ż a d n e j a g ita c ji  ze  s tro n y  
o b o zu  p r o r z ą d o w e g o  i w  c ię ż ­
k ich  w a ru n k a c h  k r y z y s u  g o sp o ­
d a rc ze g o , k tó r y  je s t  n a jp o tę ż ­
n ie js z y m  sp rzy m ie rze ń c e m  o p o ­
z y c ji .

Jeśli w ię c  m o ż e m y  b y ć  z a d o ­
w o le n i z w y n ik u  w y b o r ó w  do  
S e jm u  ze sta n o w isk a  o g ó ln o -  
p a ń stw o w e g o , ze sta n o w isk a  
trw a ło śc i i r ó w n o w a g i n a szy ch  
sto su n k ó w  w e w n ę tr z n y c h , to  
ró w n o c ze śn ie  w y z n a ć  m u s im y  
szc ze rze , że sp ra w a  re p re z e n ta ­
c ji  rze m io sła , ja k o  w a ż k ie j  w  
ż y c iu  p a ń stw o w e m  g r u p y  g o sp o ­
d a r c z e j, p rz e d sta w ia  się w  p r z y ­
sz ły m  S e jm ie  m n ie j p o m y śln ie . 
W ś r ó d  w y b r a n y c h  p o s łó w  m a ­
m y  d w ó ch  ty lk o  p rz e d sta w ic ie li  
r z e m io s ła : A n to n ie g o  S n o p c z y ń -  
sk ie g o  (W a r sz a w a ) i Jah od ę- 
Ż ó łto w sk ie g o  (K r a k ó w ).

N a jlic z n ie js z ą  g ru p ę  w  S e j ­
m ie  s ta n o w ić  b ę d ą  r o ln ic y  (p o ­
n ad  70 p o s łó w ), p o  n ich — u r z ę d ­
n ic y  (o k o ło  30 p o s łó w ).

R z e m io sło , ja k  w id z im y , p o ­
siad ać b ę d z ie  r e p r e z e n ta c ję  l i ­
c ze b n ie  m in im a ln ą . R o z u m ie m y  
d o b rze , iż n o w y  S e jm  w y b ie r a ­
n y  b y ł  n ie  p od  k ą te m  w id z e n ia  
in teresów  p o sz c z e g ó ln y c h  g ru p  
g o sp o d a rc z y c h , n ie m n ie j je d n a k  
p o w s ta je  w śró d  nas u sp r a w ie ­
d liw io n a  o b a w a , że d w a j ty lk o  
p o sło w ie , p r z y  n a jle p s z y c h  n a ­
w e t sw y c h  ch ęciach  i n a jb a r ­
d z ie j w y tę ż o n e j p r a c y , n ie  z d o ­
ła ją  d o p ro w a d z ić  do teg o , b y  
sp r a w y  rze m io sła  b y ły  n a le ż y ­
cie w  S e jm ie  u w z g lę d n io n e .

N ie p o m y ś ln y  d la  rze m io sła  
w y n ik  w y b o r ó w  do S e jm u  p r z y ­
pisać, n ie ste ty , m u s im y  n ie n a le ­
ż y te m u  zo rg a n izo w a n iu  i n ie d o ­
sta teczn e m u  je s z c z e  u św ia d o ­
m ie n iu  se zro k ic h  sfer  r z e m ie ś l­
n iczy c h . S tąd  ja sn a  p ły n ie  d la  
nas n a u k a : n a le ż y  w z m o c n ić  i
p o g łę b ić  p ra cę  o r g a n iz a c y jn ą  i 
u św ia d a m ia ją c ą  w śró d  r z e m ie ś l­
n ik ó w .

G d y  zaś ch o d zi o n a jb liż s z e  
za d a n ia  i p o tr z e b y  rze m io sła  na  
teren ie  Izb  P r a w o d a w c z y c h , 
n iech  n a m  w o ln o  b ę d z ie  w y r a ­
zić  n a d z ie ję , że p r z y  fo r m o w a ­
niu  S en a tu , in te r e sy  rzem io sła  
nie b ę d ą  p o m in ię te .



Str. 2 R Z E M I O S Ł O Nr.  37

Memorjał Związku Izb Rzemieślniczych
do Pana Ministra Przemysłu i Handlu

t *

W s p r a w ie  w y łą c z e n ia  p r z e m y s łu  lu d o w e g o  i d o m o w e g o  
o r a z  p r a c y  c h a łu p n ic z e j  z  p o d  p r z e p is ó w

p r a w a  p r z e m y s ło w e g o

Zarząd Z w iązk u  Izb  R zem ieśl­
n iczy ch  R. P. zgodn ie  z u ch w ałą  
pow ziętą  na je d n y ch  z ostatnich 
sw y ch  posiedzeń, w ystąp ił do  P a ­
na M inistra P rzem ysłu  i H andlu  
z p on iższym  m em orja łem .

W  D z ie n n ik u  U staw  R . P. z 
d n ia  13 czerw ca  1935 r. o g ło sz o ­
ne zo sta ło  r o zp o rzą d ze n ie  P an a  
M in istra  z d n ia  27 m a ja  1935 r. 
w y d a n e  w  p o r o z u m ie n iu  z P a ­
n em  M in istre m  O p ie k i  S p o łe c z ­
n e j, o w y łą c z e n iu  p r z e m y s łu  lu ­
d o w e g o  i d o m o w e g o , o raz  p r a c y  
c h a łu p n ic z e j z p od  p rz e p isó w  
p ra w a  p rzem y sło w eg o . (D z . U .
11. P . N r . 42, p o z . 283).

Z p u n k tu  w id z e n ia  in te re só w  
rze m io sła , r o zp o rzą d ze n ie  p o w y ­
ższe w p r o w a d z a  n a stę p u ją c e  
zm ia n y  n a  n ie k o r z y ść  r z e m io s ła :

a) o s o b y  tru d n ią c e  się  p r z e ­
m y s łe m  lu d o w y m , n a  teren ie  
w si, m o g ą  w e  w ła sn y c h  w a r s z ta ­
tach, sa m o istn ie  w y tw a r z a ć  
p r z e d m io ty  u ż y tk o w e  i z d o b n i­
cze p r z e w a ż n ie  o cech ach  e tn i­
c zn y c h , o p a rty c h  o m ie js c o w ą  
tr a d y c ję  lu d o w ą , b e z  p o tr z e b y , 
c h o ć b y  p ra c a  ta  m ia ła  c e c h y  
p r a c y  r z e m ie ś ln ic z e j, w y k a z y ­
w a n ia  się  u zd o ln ie n ie m  z a w o d o ­
w e m , p o d  w a r u n k ie m , że w  ta ­
kich  w a rszta ta ch  nie b ęd ą  z a ­
tru d n ia n e  ob ce  s i ły  n a je m n e .

T y m  sp o so b em , p o n ie w a ż  na  
w si u p r a w ia n y  je s t  c a ły  sze re g  
rze m io sł, ja k  g a rn c a rstw o , k o ło -  
d z ie js tw o , b e d n a rstw o , c ie s ie l­
stw o , k o s z y k a r s tw o , k o w a ls tw o , 
r y m a r stw o  i t. d ., zw o ln ie n ie  
w a r sz ta tó w  w ie js k ic h  z p o d  r y ­
g o ró w  r e g la m e n ta c y jn y c h , d o ­
p r o w a d z ić  m o że  do za o strzen ia  
się k r y z y s u  w  o d n o śn y c h  r z e ­
m io sła ch  n a  te re n ie  m iast, te m -  
b a r d z ie j, że n a  teren ie  w si z a ­
tru d n ie n ie  to m a  ch a ra k te r  p r z e ­
w a żn ie  u b o c z n y  i je s t  z w o ln io ­
ne od o b o w ią z k u  o p ła c a n ia  p o ­
d a tk u  p r z e m y s ło w e g o , p od cza s  
g d y  n a te re n ie  m ia st je s t  z a tr u ­
d n ien ie m  g łó w n e m , o b cią żo n e m  
św ia d c ze n ia m i p o d a tk o w e m i.

P r z e w id y w a ć  za tem  m o żn a  w  
n a jb liż s z e j  p r z y s z ło ś c i s iln e  k u r ­
czen ie  się stan u  p o sia d a n ia  r z e ­

m io sła  m ie js k ie g o  —  w y k w a li f i ­
k o w a n e g o , n a  k o r z y ś ć  n ie w y ­
k w a lifik o w a n e g o  rze m io sła  w i e j ­
sk ie g o , u p ra w ia n e g o  ja k o  p r z e ­
m y s ł lu d o w y .

Z w ią z e k  Izb  R z e m ie ś ln ic z y c h  
w  o p in ji  p r z e d ło ż o n e j M in iste r ­
stw u  P r z e m y słu  i H a n d lu  w  
d n iu  27 c z e r w c a  1934 r. za  L . d z. 
Pr. 1/27 w y r a z i ł  p rz e k o n a n ie , że  
p o ję c ie  p r z e m y s łu  lu d o w e g o  
w in n o  b y ć  śc ieśn io n e  je d y n ie  do  
w y tw a r z a n ia  p r z e d m io tó w  z d o ­
b n ic z y c h  o c h a ra k te rze  r e g io ­
n a ln y m , a w ię c  do p r z e m y s łu  lu ­
d o w e g o  sen su  stricto .

b) o so b y , p o s ia d a ją c e  z a ję c ie  
z a w o d o w e  lu b  d o m o w e , m o g ą  u - 
b o czn ie , b e z  ż a d n e j p o m o c y , 
tru d n ić  się z a r o b k o w o  p r z e m y ­
słem  d o m o w y m , ch o ćb y  ten p rze ­
m y s ł m ia ł ch a ra k te r  r z e m ie ś ln i-  
c z y , b e z  p o tr z e b y  w y k a z a n ia  się  
u zd o ln ie n ie m  z a w o d o w e m .

T e g o  r o d z a ju  u ję c ie  d e fin ic ji  
p r z e m y s łu  d o m o w e g o  n a le ż y  u - 
w a ża ć  za n a d z w y c z a j n ie k o r z y ­
stne d la  rze m io sła . C a ły  szereg  
rzem iosł, szczeg ó ln ie j n a jb a r ­
d z ie j s p a u p e r y z o w a n y c h , n a ra ­
ż o n y  b ę d zie  w  p r z y s z ło ś c i n a  
k o n k u r e n c ję  n a ra sta ją c e g o
p r z e m y s łu  d o m o w e g o , k tó r y  j a ­
k o  za tru d n ie n ie  u b o c zn e , b ę d zie  
m ógł o fe ro w a ć  p ra c ę  zn aczn ie  
ta n ie j od  rze m io sła , w y k o n y w a ­
n ego  ja k o  z a ję c ie  g łó w n e  i o b ­
ciążon ego św ia d czen ia m i p u b lic z -  
n em i.

P o za  tem  r o zp o rzą d ze n ie  d o ­
p u szcza  k u m u lo w a n ie  k ilk u  za ­
ję ć  w  je d n y m  ręk u , co p r z y  o -  
b e c n y c h  tru d n o ścia ch  n a ry n k u  
p r a c y , k tó r y c h  n ie m o żn a  u w a ­
żać za  tru d n o ści p r z e jś c io w e , z a ­
m iast p r o w a d z ić  do z ła g o d ze n ia  
ty c h  tru d n o ści, je s z c z e  b a rd z ie j  
je  sp o tę g u je .

Z w ią z e k  Izb  R z e m ie ś ln ic z y c h  
w  o p in ji  o p r o je k c ie  p o w y ż s z e ­
go ro zp o rzą d ze n ia  stan ął na sta ­
n o w isk u , że p r z e m y s ł d o m o w y  
m o że  b y ć  u p r a w ia n y  je d y n ie  u - 
b o c zn ie  od  z a ję c ia  d o m o w e g o , a 
nie od  z a ję c ia  z a r o b k o w e g o  i to 
ty lk o  w  ty c h  g o sp o d a rstw a ch  
d o m o w y c h , w  k tó r y c h  g ło w a  r o ­

d z in y  je s t  p o z b a w io n a  sta łeg o  
za tru d n ie n ia  z a r o b k o w e g o , w y ­
ch o d zą c  z z a ło że n ia , a b y  u p r a ­
w ia n ie  p r z e m y s łu  d o m o w e g o  b y ­
ło  m o ż liw e  je d y n ie  w  w y ją t k o ­
w y c h  w y p a d k a c h  n, p . b e z r o b o ­
cia  g ło w y  r o d z in y , n ie za o p a trzo -  
n eg o  w d o w ie ń stw a  i s ie ro c tw a  i 
t. p . C h o d z iło  o w y k lu c z e n ie  m o ­
ż liw o śc i u c h y la n ia  się od  r y g o ­
ró w  p r a w a  p r z e m y s ło w e g o  p od  
p o zo re m  u p ra w ia n ia  p r z e m y słu  
d o m o w e g o .

O b e c n ie  u tw o rz o n a  zo sta ła  w  
sy ste m ie  r e g la m e n ta c y jn y m  r z e ­
m io sła  p o w a ż n a  lu k a , s tw a r z a ją ­
ca teg o  r o d z a ju  s y tu a c ję , że pod  
p o ję c ie  r z e m ie ś ln ik a  w  p r z y s z ło ­
ści p o d c ią g a ć  się b ę d z ie  w  p r a k ­
ty c e  je d y n ie  w ła śc ic ie la  w a r s z ­
tatu  z a tr u d n ia ją c e g o  o b ce  s i ły  
n a je m n e , b o  k a ż d y  p r a c u ją c y  
sam  b ę d z ie  m ó g ł u w a ża ć  się za  
u p r a w ia ją c e g o  p r z e m y s ł d o m o ­
w y .

c) p ra c a  c h a łu p n ic za  zosta ła  
ta k  w  ro z p o r z ą d z e n iu  z d e fin jo -  
w a n ą , że sto su n ek  c h a łu p n ik a  do  
n a k ła d c y  m a  b y ć  s tw ie r d z o n y  u - 
m o w ą , n ie  p r e c y z u ją c , ja k ie g o  
ro d za j u m a  b y ć  ta  urnow a.

W\ p o d o b n y m  sto su n k u  m o że  
b y ć  za w a rtą  u m o w a  o p ra cę , a l ­
b o  u m o w a  o d zie ło .

Z w ią z e k  Izb  R z e m ie ś ln ic z y c h  
w  s w o je j  o p in ji  o p r o je k c ie  w y ­
ra ził p r z e k o n a n ie , że u m o w a  
c h a łu p n ik a  z n a k ła d c ą  m o że  p o ­
siad ać w y łą c z n ie  ch a ra k te r  u m o ­
w y  o p racę .

D o  n ie d a w n a  w o g ó le  n ie  b y ­
ło p r a k ty k o w a n e m , a b y  u m o w a  
p o m ię d z y  c h a łu p n ik ie m  a n a k ­
ła d cą  n o siła  zn a m io n a  u m o w y  o 
d zie ło . Z a w ie r a n o  w y łą c z n ie  u - 
m o w y  o p racę . Jeżeli od n ie d a w ­
na w  P o lsce  n a k ła d c y  p r z e r z u c i­
li s ię  do fo r m y  z a w ie r a n ia  urno­
w y  o d z ie ło , to sta ło  się  to ty lk o  
d la te g o , a b y  n a k ła d c y  u n ik a ć  
m o g li z je d n e j  s tr o n y  p o n o sz e ­
n ia  w ię k s z y c h  p o d a tk ó w , a z 
d r u g ie j, o p ła c a n ia  św ia d c ze ń  so ­
c ja ln y c h .

P r z y ję c ie  k o n c e p c ji , iż c h a łu ­
p n ik  m o że  z a w ie r a ć  z n a k ła d cą  
u m o w ę  o d z ie ło , p r z y  ta k  r o z le ­
g łe m  p o ję c iu  n a k ła d c y , ja k  to  
u c z y n iło  r o zp o rzą d ze n ie , w  p r a ­
k ty c e  m o że  d o p r o w a d z ić  do te ­
go , że n a stą p i o d p ły w  z r z e m io ­
sła  ty c h  w sz y stk ic h , k tó r z y  nie  
z a tr u d n ia ją  o b c y c h  sił n a je m ­
n y ch .

W  p a ń stw a ch , w  k tó ry c h  zre- 
g la m e n to w a n o  rze m io sło , c h a łu ­
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p n ictw o  m a  w y łą c z n ie  c h a ra k ­
ter p r a c y  n a je m n e j. Jeżeli n a ­
w et z p u n k tu  ję z y k o w e g o  o ś w ie ­
tla ć  to za g a d n ie n ie , to n ie m ie c ­
k ie  p o ję c ie  „Ilau sarbeiter** lu b  
„ H e im a r b e ite r 4* w y r a ź n ie  i n ie ­
d w u zn a c zn ie  s tw ie r d z a ją , że o d ­
n o szą  się  do p r a c o b io r c ó w . W  I -  
t a lj i  d e fin ic ja  c h a łu p n ik a  zo sta ­
ła  ta k  d a le k o  śc ieśn ion a , że  c h a ­
łu p n ik  p r a c o w a ć  m u si n ie ty lk o  
p r z y  p o m o c y  su ro w c ó w  c z y  p ó ł ­
fa b r y k a tó w ,d o sta r c z o n y c h  p r z e z  
n a k ła d c ę , a le  ró w n ie ż  i p r z y  p o ­
m o c y  n a rzę d zi p r a c y , b ę d ą c y c h  
w ła sn o śc ią  n a k ła d c y  —  p r a c o ­
d a w c y , a o p ó cz  tego  r ó w n o c z e ­
śn ie  n ie w o ln o  m u  m ie ć  k ilk u , 
a ty lk o  je d n e g o  n a k ła d c ę —  p r a ­
c o d a w c ę .

P o n ie w a ż  ilo ść  w a rszta tó w  nie  
z a tr u d n ia ją c y c h  o b c y c h  sił n a ­
je m n y c h , s z a c u je  się n a  2/3 o g ó l­
n e j l ic z b y  w a r sz ta tó w  r z e m ie ś l­
n ic z y c h , to m o ż liw o ść  w y e lim i­
n o w a n ia  aż ta k ie g o  o d se tk a  z 
p o d  r y g o r ó w  p r a w a  p r z e m y s ło ­
w e g o  b y ła b y  d la  rze m io s ła  p o ­
w a żn ą  stratą .

R o z p o r z ą d z e n ie  z d n ia  27 m a ­
ja  1935 r. za w iera  je szc ze  szereg  
d e fin ic y j , k tó r e  b e z  a u to r y ta ty ­
w n e g o  w y ja ś n ie n ia  m o g ą  b y ć  
ró żn o ro d n ie  in te rp re to w a n e  a 
m ia n o w ic ie :

1) k o g o  n a le ż y  u w a ża ć  za  o so ­
b y  n a le żą c e  do r o d z in y  w  z r o ­
zu m ie n iu  § 1 ust. a, a k o g o  n a le ­
ż y  u w a ża ć  za  „ o s o b y  n a le żą c e  do  
n a jb liż s z e j  r o d z in y '4 w  z r o z u ­
m ie n iu  § 1 ust. c ?

2) n a  p o d sta w ie  ja k ic h  k r y te r -  
jó w  b ę d zie  u s ta la n y  fa k t „u b o c z -  
n o śc i“ za tru d n ie n ia , o k re ś lo n e g o  
w  § 1, ust. b ?

3) ja k ie g o  r o d z a ju  m a  b y ć  „u -  
mowa** p r z e w id z ia n a  w  § 1 ust.

4) co n a le ż y  u w a ża ć  za  „ in n e  
m iejsce* ' p o z a  w ła sn e m  m ie s z k a ­
n iem  p r a c u ją c e g o , o czem  m o ­
w a  w  ś 1 ust. c?

5) co n a le ż y  u w a ża ć  za  „ tr y b  
p r a c y  n ie n o r m o w a n y  p rz e z  n a ­
k ła d c ę " o czem  m o w a  w  § 1 
ust. c ?

D oza  tem  n a su w a  się  je s z c z e  
w ą tp liw o ść , w  ja k i  sp o só b  m a ­
j ą  się  p r z y sto so w a ć  do z m ie n io ­
n y c h  w a r u n k ó w  p r a w n y c h  te  
w a r sz ta ty  p r z e m y s łu  lu d o w e g o  i 
z a k ła d y  c h a łu p n icze , p r a c u ją c e  
w y łą c z n e  n a  ra c h u n e k  n a k ła d ­
có w , k tó r e  z a tr u d n ia ją  ob ce  s iły  
n a je m n e , a tru d n ią  się p ra c ą  o 
c h a ra k te rze  r z e m ie ś ln ic z y m  ?

W ła ś c ic ie le  w ię k sz o śc i p o d o b ­
n y c h  p r z e d s ię b io r stw  n ie  b ę d ą  
m o g li się w y k a z a ć  p o sia d a n ie m  
u zd o ln ie n ia  z a w o d o w e g o  do  s a ­
m o istn e g o  u p ra w ia n ia  rze m io sła , 
an i też  n ie  b ę d ą  m o g li  s ię  w y ­
k a za ć  p o sia d a n ie m  p r a w  n a b y ­
ty c h  do ta k ie g o  p r o w a d z e n ia .

W  tej s y tu a c ji  w ła śc ic ie le  
p rz e d się b io rstw  c h a łu p n ic zy c h  
i p r z e m y s łu  lu d o w e g o , z a tru d ­
n ia ją c y  ob ce  s i ły  n a je m n e , p r o ­
w a d z ą c y  de facto  p r z e d s ię b io r ­
stw a  o c h a ra k te rze  rz e m ie ś ln i­
c z y m , zm u sze n i są do z w o ln ie ­
n ia  z p r a c y  w sz y stk ic h  sił n a ­
je m n y c h . Z u w a g i, że is tn ie je  na  
r y n k u  p r a c y  od  d łu ższe g o  c za ­
su n a d m ie rn a  p o d a ż , n ie m o żn a  
lic z y ć , a b y  św ie żo  z w o ln ie n i m o ­
g li u z y s k a ć  za tru d n ien ie .

Z w ią z e k  Izb  R z e m ie ś ln ic z y c h  
R . P. z w r a c a  się do Pana M in i­
stra  o a u to r y ta ty w n e  w y ja ś n ie ­
n ie n a s tę p u ją c y c h  k w e s t y j :

1) k o g o  n a le ż y  u w a ża ć  za  „ o -  
so b y  n a le żą c e  do r o d z in y 4* w  z r o ­
zu m ie n iu  § 1 ust. a, w y ż e j  w y ­
m ie n io n e g o  ro zp o rzą d ze n ia , a 
kogo za  „o so b y  n ależące  do n a j ­

b liż sz e j r o d z in y 4* w  zro zu m ie n iu  
§ 1 ust. c teg o ż  ro z p o r z ą d z e n ia ?

2) n a p o d sta w ie  ja k ic h  k r y te r -  
jó w  b ę d z ie  u sta la n y  fa k t „ u b o -  
czności** za tru d n ie n ia , o k r e ś lo ­
n eg o  w  § 1 ust. b ?

3) ja k ie g o  r o d z a ju  m a  b y ć  „u -  
rnowa** p r z e w id z ia n a  w  § 1 ust. 
c?

4) co n a le ż y  u w a ż a ć  „za  inne  
m ie js c e 4*, p o za  w ła sn e m  m ie sz ­
k a n ie m  p r a c u ją c e g o , o czem  m o ­
w a  w  § 1 ust. c ?

5) co n a le ż y  u w a ża ć  za „ tr y b  
p r a c y  n ie n o r m o w a n y  p rz e z  n a ­
kładcę** o czem  m o w a  § 1 ust. c?

P o za  tem  Z w ią z e k  Izb  R z e m ie ­
ś ln ic zy c h  p rosi P a n a  M in istra  o 
u m o żli w e n ie  w y d a n ia  k a rt r z e ­
m ie ś ln ic zy c h  w ła śc ic ie lo m  ty c h  
z a k ła d ó w  p r a c y  c h a łu p n ic z e j i 
za k ła d ó w  p rze m y słu  lu d ow eg o  
k tó r z y  w  dn iu  13 c ze rw c a  1935 
r. za tru d n ia li s iły  n a je m n e , a nie

Eos iad a ją  u sta w  o w y  cli w  ar l in ­

ó w  do sa m o istn eg o  w y k o n y w a ­
n ia  rzem io sła , a  k tó r z y  w y k a ż ą  
się d o sta teczn em  p r z y g o to w a ­
n iem  za w o d o w e m  do sa m o d z ie l­
n eg o  p ro w a d z e n ia  w a rszta tó w  
r z e m ie ś ln ic zy c h .

P o n ie w a ż  w y ję c ie  z p o d  p r z e ­
p isó w  p ra w a  p rzem y sło w eg o  
p rzem y słu  lu d o w eg o  i d om ow ego  
oraz p ra c y  c h a łu p n icze j, w ob ec  
zn aczn ego  rozszerzen ia  ty ch  p o ­
jęć  p rzez rozp orzą d zen ie  z dn ia  
27 m a ja  1935 r. w y tw o r z y ło  stan  
n iek o rzy stn y  d la  in teresów  gos­
p o d a rczy ch  rzem iosła  —  Z w ią zek  
Izb  R zem ieśln iczy ch  p rosi Pana  
M in istra  o w y stą p ien ie  z in ic ja ty ­
w ą  u sta w o d a w c zą  w  k ieru n k u  
u n orm ow an ia  stosu n k ów  p r a w ­
n ych  w  p rze m y śle  lu d o w y m , d o ­
m o w y m  i ch a łu p n ic zy m , zgodnie  
z in te re sa m i g o sp o d a rczem i r z e ­
m iosła .

Z ŻYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO 
I ORGANIZACYJ RZEMIEŚLNICZYCH

Przepisy regulujqce sprawy terminatorskie
na te r e n ie  Iz b y  R z e m ie ś ln ic z e j  w  Ł o d z i

Iz b a  R zem ieśln icza  w  Ł o d zi ro­
zesła ła  do cech ó w  i o rg a n iza c y j  
rzem ieśln iczy ch  n a stęp u ją ce  w a ­
ru n k i p r z y ję c ia  na term in a to ró w : 

D o  k sz ta łc e n ia  u czn ió w  są u -  
p o w a żn ie n i w  m y ś l p r a w a  p r z e ­
m y s ło w e g o  d y p lo m o w a n i m i­
strzo w ie . U czeń  p o w in ie n  m ie ć

sk o ń czo n e  15 lat oraz w y p e łn ić  
o b o w ią z e k  p o w sze c h n e g o  n a u ­
cza n ia , t. j .  u czę szcza ć  do s z k o ­
ły  p o w s z e c h n e j do 14 rok u  ż y ­
cia . O b y d w ie  s tro n y  w in n y  s p i­
sać  w  4 e g ze m p la rz a c h  u m o w ę  
o n a u k ę  rze m io sła , w y p e łn io n ą  
na b la n k ie ta c h  p r z e p iso w y c h  o ­

raz z ło ż y ć  ją  w  ce lu  r e je s tr a ­
c ji  za  p o śre d n ic tw e m  C e c h u  lu b  
b e zp o śre d n io  w  Izb ie .

D o  u m o w y  n a le ż y  d o łą c z y ć :  
d y p lo m  m istrz o w sk i p r y n c y p a ła , 
m e tr y k ę  u ro d ze n ia , św a d e c tw o  
szk o ln e  i 1 fo to g r a fję  u czn ia  o - 
raz u iścić  o p ła tę  w  w y so k o śc i zł.
20 ,50 . W  w y p a d k u  sk ła d a n ia  li­
n io w y  za p o śre d n ic tw e m  C e c h u ,

(D okończen ie  na str. 4-ej)
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Z  I-go Walnego Zjazdu Członków Zwigzków Rzemieślników 
Chrześcijan woj. łódzkiego

w  u z u p e łn ie n iu  sp r a w o z d a ­
nia z 1 W a ln e g o  Z ja zd u  C z ło n ­
k ó w  Z w ią z k ó w  R zem ieśln ik ó w  
C h rze śc ija n  w o j. łód zk ieg o , w  
lok a lu  Z w . R zem . C h rzęść , w  
Ł od zi, k tóre  za m ie śc iliśm y  w  
N r. 36 ty g . „R ze m io sło 44, zg o d ­
nie z za p o w ie d zią  p o d a je m y  
obecnie rezo lu cje  oraz w  o b -  
szern em  streszczen iu  re fera ty .

P o p r z e m ó w ie n iu  w stę p n e m  
p re ze s  R a a b e  za p ro p o n o w a ł u -  
c ze stn ik o m  Z ja z d u  w y s ła ć  n a ­
s tę p u ją c e  d ep e sze , k tó re  z e b r a ­
ni p r z y ję l i  p r z e z  a k la m a c ję :

Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej Prof. Ignacy Mościc­
ki Warszawa - Zamek.

Rzemieślnicy zebrani na pier­
wszym Walnym Zjeździe Człon­
ków Związków Rzemieślników 
Chrześcijan woj. łódzkiego ślą 
Ci Dostojny Panie Prezydencie 
wyrazy najgłębszej synowskiej 
czci i hołdu z zapewnieniem, że 
znajdują się w karnych szere­
gach obywateli, których naczel- 
nem zadaniem jest dobro gospo­
darcze Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

(D alszy  ciąg  ze str. 3-ej)
w in n a  b y ć  u iszc zo n a  o p ła ta  w  
w y so k o śc i u c h w a lo n e j p r z e z  Z a ­
rząd C e ch u .

Jeśli u cze ń  p r z e r w a ł n a u k ę , a  
n a stę p n ie  p o d e jm u je  ją  u  in n e ­
go m istrza , p o w in ie n  sp o rzą d zić  
n ow ą u m o w ę o raz  z a łą c z y ć  św ia ­
d ectw o  z p o p rze d n io  o d b y te j  
p r a k ty k i, p o św ia d c zo n e  p rze z  
C e c h  lu b  gm in ę . N a u k a  r z e m io ­
sła  je s t  b e zp ła tn a . M istrz o w i w  
m y śl p r a w a  n ie  w o ln o  p o b ie r a ć  
o p ła ty  za  n a u k ę . D o  o b o w ią z ­
k ó w  m istrza  n a le ż y  d o p iln o ­
w a ć , c z y  te rm in a to r  u czę szcza  
do d o k s z ta łc a ją c e j s z k o ły  z a w o ­
d o w e j, je ś l i  is tn ie je  on a  w  d a ­
nej m ie js c o w o ś c i. O k r e s  p r ó b y  
nie m o że  trw a ć  p o n a d  3 m ie s ią ­
c e ; w  ty m  czasie  u m o w a  p o w in ­
na b y ć  sp isan a  i n a jp ó ź n ie j  w  
c ią g u  m ie sią c a  od za w a rc ia  p r z e ­
sła n a  do r e je s tr a c ji .

B liższy ch  in fo r m a c y j w  te j  
sp ra w ie  u d z ie la  R e fe ra t S z k o ln i­
c tw a  Izb y  R z e m ie ś ln ic z e j c o ­
d zie n n ie  od g o d z , I i - e j  d o  1 3 -e j.

Pan Prezes Rady Ministrów 
Walery Sławek Warszawa.

W  dniu otwarcia I Walnego 
Zjazdu Członków Związków Rze­
mieślników Chrześcijan woj. 
łódzkiego wyrażamy Ci Panie 
Premjerze pełne uznanie za o- 
grom pracy, który składasz w 
darze Najjaśniejszej Rzeczpo­
spolitej Polskiej.

Generalny Inspektor Sił Zbroj­
nych Rydz śmigły, Warszawa.

Rzemieślnicy zgromadzeni na 
I Zjeździe Członków Związków 
Rzemieślników Chrześcijan woj. 
łódzkiego pomni wiekowych 
tradycyj rzemiosła polskiego, 
zapewniają Cię, iż pracą swą dą­
żą ciągle do wzniesienia gmachu 
potężnej Rzeczpospolitej Pol- 
skiej i są zawsze gotowi do o- 
brony Jej granic.

Pan Minister Przemysłu i 
Handlu Floyar-Rajchman, W ar­
szawa.

Rzemieślnicy, obradujący na 
pierwszym Walnym Zjeździe 
Członków Związków Rzemieśl­
ników Chrześcijan woj. łódzkie­
go przesyłają Ci, Panie Mini­
strze wyrazy podziękowania za 
owocną pracę na niwie gospo­
darczej, zapewniając Cię, że 
rzemiosło woj. łódzkiego praco­
wać będzie bez wytchnienia nad 
utrwaleniem gospodarczej potę­
gi Polski.

P o p rzem ó w ien ia ch  m . in. p . B . 
Sikorskiego  d yr . Z w . Izb  R z e ­
m ieśln iczy ch  R . P . oraz p . St. D o ­
b osza , d y r . Iz b y  R zem ieśln icze j  
w  Ł o d zi, k tóre  p o d a je m y  na in - 
n em  m iejscu , o d b y ła  się d y s k u ­
s ja  w  w y n ik u  k tó re j u ch w a lo n o  
je d n o m y śln e  n a stęp u ją ce  rezo lu ­
c je :

W  SPRAWIE KUPNA NIERU­
CHOMOŚCI DLA IZBY RZE­

MIEŚLNICZEJ.
I Z ja z d  c z ło n k ó w  Z w ią z k ó w  

R z e m ie ś ln ik ó w  C h r z e ś c ija n  w o ­
je w ó d z tw a  łó d z k ie g o , b io rą c  p o d  
u w a g ę  k o n ie c zn o ść  n a le ż y te g o  
p r o w a d ze n ia  p ra c  b iu r o w y c h  w  
I zb ie  R z e m ie śIn ic z e j w  Ł o d z i , 
za ło że n ia  a rc h iw u m , u ru c h o m ie ­
n ia  In sty tu tu  P o ra d n ic tw a  z a w o ­

d o w e g o , u rzą d ze n ia  m u ze u m  
rze m ie ś ln ic z e g o  oraz  sta łe j w y ­
s ta w y  p ró b  i w z o r ó w  r z e m ie ś l­
n ic z y c h , sk o n c e n tro w a n ia  w  je d -  
n em  m ie js c u  k u r s ó w  d o k sz ta łc a ­
ją c y c h  z a w o d o w y c h  d la  r z e m ie ­
ś ln ik ó w , w ita  z rad ością  in ic ja ­
ty w ę  I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j w  Ł o ­
d zi w  sp ra w ie  k u p n a  w ła sn e j  
s ie d z ib y .

W  SPRAWIE CHAŁUPNIC­
T W A :

W  z w ią z k u  z ro zp o rzą d ze n ie m  
P an a M in istra  P r z e m y s łu  i H a n ­
dlu  z d n ia  27 m a ja  1935 r. o w y ­
łą c ze n iu  p r z e m y s łu  lu d o w e g o  i 
d o m o w e g o  oraz p r a c y  c h a łu p n i­
c ze j z p od  p r z e p isó w  p ra w a  
p r z e m y s ło w e g o  Z ja z d  stw ie rd za , 
że ch o cia ż  je s t  on o p o w a żn y m  
k r o k ie m  n a p rzó d  w  k ie r u n k u  o - 
k re ś le n ia  c h a łu p n ic tw a  i p a n u ­
ją c y  cli w  n iem  w a r u n k ó w , w y ­
w o ła ło  je d n a k  d u że  z a n ie p o k o ­
je n ie  w śró d  rze m io sła , b o w ie m  
w y k o n y w a n ie  p r z e m y s łu  d o m o ­
w e g o  w  w o ln y c h  c h w ila c h  od 
p r a c y  z a w o d o w e j ja k o  u b o c z n e ­
go za tru d n ie n ia  o ch a ra k te rze  
z a r o b k o w y m  b e z  p o tr z e b y  p o ­
siad a n ia  k a r ty  r z e m ie ś ln ic z e j i 
p ła c e n ia  ja k ic h k o lw ie k  św ia d ­
czeń  m o że  sp o w o d o w a ć  o b n iż e ­
n ie  p o z io m u  rze m io sła  o ra z  w y ­
w o ła ć , że w  o k r e s ie  o g ó ln e g o  
b e z ro b o c ia  lu d z ie , p o s ia d a ją c y  
p ra cę  za tru d n ia ć  się b ę d ą  r z e ­
m io słe m , p o w ię k s z a ją c  p r z e z  to  
rzesze  b e z ro b o tn y c h  r z e m ie ś ln i­
k ó w . P ra k ty k a  w y k a z a ła , że w  
w a lc e  z n ie le g a ln e m  rze m io słe m  
b ę d zie  w p ro st n ie m o ż liw e  s k o n ­
tro lo w a ć , c z y  d a n y  w a r sz ta t  z a ­
tru d n ia  siłę  n a je m n ą , c z y  też  
p r a c u je  ty lk o  p r z y  p o m o c y  n a j ­
b liż s z e j r o d z in y .

R e a su m u ją c  p o w y ż s z e , Z ja z d  
w n o si p ro śb ę  do  P a n a  M in istra  
P r z e m y s łu  i H a n d lu  o zm ia n ę  te ­
go ro z p o r z ą d z e n ia  w  k ie r u n k u  
ży cze ń  w y r a ż o n y c h  w  o p in ji sa ­
m o r z ą d ó w  r z e m ie ś ln ic z y c h  ze  
Z w ią z k ie m  Izb  R z e m ie ś ln ic z y c h  
na cze le .

W  SPRAWIE UTW ORZENIA  
SPÓŁDZIELCZEGO BANKU  

RZEMIEŚLNICZEGO.
Z ja z d  stw ie rd za , iż in s ty tu ­

c je  r o z p r o w a d z a ją c e  d o ty c h c za s  
k r e d y ty  rz e m ie ś ln ic z e  p r z y z n a -
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w a n e  p rze z  B . G . K . tr a k tu ją  te  
s p r a w y  ty lk o  z p u n k tu  w id z e ­
niu fo r m a ln e g o , r o z p r o w a d z a ją c  
k r e d y ty  sy ste m e m  z b y t  r y g o r y ­
s ty c z n y m , c z y n ią c  p r z y  tem  r z e ­
m ie ś ln ik o w i c a ły  szereg  u tr u d ­
n ień , w  z w ią z k u  z p o w y ż s z e m  
Z ja z d  d o m a g a  się  zre a liz o w a n ia  
u c h w a ły  R a d y  Z w ią z k u  Izb  R z e ­
m ie ś ln ic zy c h  w  k ie r u n k u  p o w o ­
łan ia  do ż y c ia  S p ó łd z ie lc z e g o  
B a n k u  R z e m ie ś ln ic z e g o  z o d ­
d z ia ła m i w te re n ie , k tó r e b y  to 
in s ty tu c je  z a ję ły  się r o z d z ie la ­
n iem  k r e d y tó w  r z e m ie ś ln ic z y c h  
w  sp osó b  w ię c e j lib e r a ln y , u w ­
z g lę d n ia ją c  istotn e p o tr z e b y  r z e ­
m iosła .

W  SPRAWIE PODWYŻSZENIA  
KREDYTÓW RZEMIEŚLNI­

CZYCH.
Z ja z d  stw ie rd za , że su m a  k r e ­

d y tó w  u d zie lo n y c h  p r z e z  B .G .K .  
rze m io słu  z teren u  w o j . łó d z k ie ­
go n a  ro k  1935 36 w  su m ie  

n ie o d p o w ia -z ło ty c h  3 8 5 .0 0 0 .-  
da is to tn y m  p o tr z e b o m  t u t e j ­
szeg o  rze m io sła , je s t  w ię c  s ta ­
n o w c zo  n ie w y s ta r c z a ją c a , a n a ­
w et sp rze c zn a  z o g ó ln ą  zasadą  
p o d w y ż s z e n ia  k r e d y tó w  r z e m ie ­
ś ln ic zy c h .

W o b e c  czego  z ja z d  d o m a g a  
się, b y  sam orząd  r z e m ie ś ln ic z y  
p o d ją ł  k r o k i c e le m  zw ię k sze n ia  
k r e d y tó w  d la  rze m io sła  łó d z k ie ­
go do su m y  p ó ł m iljo n a  z ło ty c h .

W  SPRAWIE NIELEGALNEGO  
RZEMIOSŁA.

P ie r w sz y  W o je w ó d z k i  Z ja z d  
Z w ią zk u  R z e m ie ś ln ik ó w  C h r z e ­
śc ija n  o d b y ty  w  Ł o d zi w  d n iu  1 
w rz e śn ia  1935 r. s tw ie rd za , iż na  
teren ie  w o je w ó d z tw a  łó d z k ie g o  
is tn ie je  w ie lk a  ilo ść  n ie le g a l­
n y ch  w a r sz ta tó w  r z e m ie ś ln i­
c zy c h , k tó re  n ie p o n o szą c  ż a d ­
n y ch  św ia d c ze ń  sk a r b o w y c h  i 
sp o łe c z n y c h , m o g ą  k o r z y stn ie  
k o n k u r o w a ć  na ry n k u  p r a c y  z 
rze m io słe m  lega ł nem , p o w o d u ­
ją c  je g o  ru in ę .

N ie le g a ln e  rze m io sło , n ie p o ­
s ia d a ją c  o d p o w ie d n ie g o  p r z y g o ­
to w a n ia  z a w o d o w e g o , n ie je s t  w  
m ożn  oso i d o sta r c z y ć  n a le ż y c ie  
w y k o n a n y c h  w y r o b ó w , p o d r y ­
w a ją c  za u fa n ie  sp o łe c ze ń stw a  
do o g ó łu  rz e m io s ła  p o lsk ie g o . 
N ie  p o p r z e s ta w sz y  n a tem , n ie ­
leg a ln e  rze m io sło  k szta łc i n ie ­
p ra w n ie  u czn iów , w y k o le ja ją c  
m ło d y c h  lu d zi, k tó r z y  o s ią g n ą w ­

sz y  d o jr z a ło ś ć  n ie m a ją  d o stę ­
pu do sz e r e g ó w  rz e m ie ś ln ic z y c h  
i p o w ię k s z a ją  k a d r y  osób  p ro -  
w a d z ą c y c h  n ie le g a ln ie  r z e m io ­
sło.

W o b e c  p o w y ż s z e g o  I Z ja z d  
W  o je w ó d z k i d o m a g a  się ze stro ­
n y  w ła d z  p a ń stw o w y c h  i sa m o ­
rz ą d o w y c h  e n e r g ic z n e j w a lk i z 
n d elegaln em  rz e m io słe m , n ie le -  
g a ln e m  k szta łc e n ie m  u czn ió w , 
k tó ra  w in n a  d o p ro w a d z ić  do c a ł­
k o w ite j  l ik w id a c ji  teg o  n ie n o r ­
m a ln e g o  z ja w is k a  n iszczą ceg o  
rze m io sło  —  je d e n  z n a jp o w a ż ­
n ie js z y c h  s k ła d n ik ó w  o r g a n iz ­
m u  g o sp o d a rc ze g o  P ań stw a .

W  SPRAWIE UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH.

I W o je w ó d z k i  Z ja z d  Z w ią z ­
k ó w  R z e m ie ś ln ik ó w  C h r z e ś c ija n  
w  L o d z i, s to ją c  n a sta n o w isk u , 
iż o b e c n y  sy ste m  u b e zp ie c ze ń  
sp o łe c z n y c h  n ie  o d p o w ia d a  w y ­
m a g a n io m  g o sp o d a r c z y m  i p o ­
trze b o m  św ia ta  p r a c y , d o m a g a  
się r e fo r m y  o b ecn ie  o b o w ią z u ­
ją c y c h  u staw  o u b e zp ie c ze n ia c h  
sp o łe c zn y c h  w  m y ś l o p in ji  sa ­
m o rzą d u  r ze m ie ś ln ic ze g o  ze  
Z w ią z k ie m  Izb R z e m ie śln ic zy c h  
na cze le .

Zadania Gospodarcze Samorzqdu Rzemieślniczego
(Referat wygłoszony przez p. B. Sikorskiego, Dyr. Zw . Izb. Rzemieślniczych na Zjeździe 
Członków Zw iqzków  Rzemieślników Chrześcijan woj. łódzkiego w dn. 1 września b. r. 

w Łodzi)

R z e m io sło , s ta n o w ią c e  p o d w a ­
linę k u ltu r y  n a ro d ó w , p o d sta w ę  
e g z y s te n c ji  i r o z k w itu  m iast w  
śre d n o w ie c zu , p r z e tr w a ło  siln e  i 
p r z o d u ją c e , ja k o  je d e n  z c z y n ­
n ik ó w  g łó w n y c h  w  g o sp o d a r ­
stw ie  p a ń stw o w y m  p r a w ie  d o  
p o ło w y  w . X I X . R o z w ija ją c y  się 
s ys tem  li be ra lizm  u k a p  i ta I i s ty c z ­
n ego , o p a r ty  n a k o lo sa ln y m  p o ­
stępie tech n iki w  z w ią z k u  z p o ­
stę p u ją cą  m e ch a n iza c ją  c z y n n o ­
ści, s tw o r z y ł n o w y  ty p  z a k ła ­
d ó w  p r z e m y s ło w y c h , o p a rty c h  
na k o n c e n tr a c ji  w a r sz ta tó w  i 
śc is łe j s p e c ja liz a c ji , n a  sk u te k  
c ze g o  r z e m ie ś ln ic y  ze sz li w  ty c h  
w a rszta ta ch  do ro li ro b o tn ik ó w  
o b s łu g u ją c y c h  m a s z y n y . M a s z y ­
na za c zę ła  sto p n io w o  w y p ie r a ć  
pracę r o b o tn ik a  z w sz e c h św ia -  
i o w ego  ry n k  u p r z e m y s ło w e g o . 
O d  tego  to cza su  w ła ś c iw ie  d a ­
tu je  się u p ad ek  rze m io sła , k t ó ­

re zd o ła ło  się  je s z c z e  u trzy m a ć  
n a  p o z io m ie  je d y n ie  n a ty c h  o d ­
cin kach  p r z e m y s łu , g d zie  p ostęp  
tech n ik i n ie  m ia ł m o żn o ści z a ­
m ien ić  p rze z  m a s z y n ę  u zd o ln ie ­
nia z a w o d o w e g o  i w y d a jn o ś c i  
p ra c y  rzem ieśln ik a .

T e  sam e zn a m io n a  u p a d k u  
rze m io sła  w id z im y  na teren a ch  
d aw n ej R z p lite j, z n a jd u ją c e j  
się p o d  za b o rem  trzech  p a ń stw . 
Jeżeli u p a d e k  rze m io sła  w  P o l­
sce n ie o d ra zu  stał się  w id o c z n y , 
to t łu m a c z y  się to o tw a rc ie m  n o ­
w y c h  r y n k ó w  z b y tu  d la  p a ń stw  
e u r o p e jsk ic h  w  z w ią z k u  z ich  
p o lity k ą  k o lo n ja ln ą  i m o ż liw o ­
ścią u tr z y m a n ia  się  n a  p e w n y m  
p o zio m ie  rze m io sła  w  ty m  o k r e ­
sie czasu .

W o jn a  św ia to w a , k tó ra  z n i­
sz c z y ła  w  w ię k sz e  j części P o lsk i  
d o r o b e k  p r z e m y słu  i rzem io sła , 
s tw o r z y ła  p o  w o jn ie  o lb r z y m ie

za p o trze b o w a n ie  n a w y tw ó r -
r r  l  • • r l  •

czosc  p r e z m y s lo w ą  i r z e m ie ś ln i­
czą  w  z w ią z k u  z o d b u d o w ą  zn i­
szczo n e g o  p rz e z  w o jn ę  k r a ju .  
Stąd p o z o r n y  w zro st i p o d n ie ­
sień ie lic z b o w e  w y tw ó r c z o ś c i  
r z e m ie ś ln ic z e j, o raz  n a p ły w  n o ­
w y c h  sił, zresztą  n ie w y k w a lif i ­
k o w a n y c h , d o  rzem io sła .

Jed n ak że ok res d o b re j k o n ­
iu n k tu ry  z a ła m u je  się w  r. 1929  
i n a le ży te  o b lic ze  rze m io sła  sp a ­
li p e r y z o w a n e g o , n ieprzystoson  
w a n e g o  pod w z g lę d e m  te c h n ic z ­
n y ch  u rzą d ze ń , n ie  n a sta w io n e ­
go n a ro zw in ię c ie  h a n d lo w e j  
s tr o n y  sw e g o  p rze d się b io rstw a , 
zb a g a te liz o w a n e g o  p rze z  w ła sn e  
sp o łe c ze ń stw o , n ie d o c e n io n e g o  
ja k o  w a ż n y  c z y n n ik  g o sp o d a r ­
c z y  p rzez r z ą d y  p rze d m a jo w e , 
o k a z u je  się w  ca łe j pełn i.

I w  ty c h  w a ru n k a c h  n a le ż a ło  
d o k ła d n ie  z o r je n to w a ć  się w  c a ­
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ło k szta łc ie  za g a d n ień  p o trze b  
rze m io sła  i je d n o c z e śn ie  sięg n ąć  
do d o św ia d c ze n ia  z d o b y te g o  
p rze z  rze m io sło  in n y c h  p a ń stw  
E u r o p y , a b y  k o r z y s ta ją c  z n a j ­
le p sz y c h  w z o r ó w , n a sta w ić  ż y ­
cie o r g a n iz a c y jn e  i g o sp o d a rcze  
rze m io sła  w e  w ła ś c iw y m  k ie r u n ­
k u . N a le ż a ło  je d n o c z e śn ie  s ię g ­
nąć do d o św ia d c ze n ia , z d o b y te ­
go  p rz e z  o r g a n iz a c je  in n y c h  o d ­
c in k ó w  ż y c ia  g o sp o d a rc ze g o  
w ła sn e g o  k r a ju , a ż e b y  w y s iłk i  
rze m io sła  z e sp a la ły  się h a r m o ­
n ijn ie  z k ie r u n k ie m  g o sp o d a r ­
czy c h  p o c z y n a ń  p a ń stw a .

R z ą d  n asz od  m a ja  1926 r. zu ­
p e łn ie  w y r a ź n ie  o p a rł ż y c ie  g o ­
sp o d a rcze  P olsk i na s a m o w y ­
sta rcza ln o ści, d ą żą c  do r ó w n o ­
w a g i, do  n a le ż y te g o  p la n o w a n ia  
i w y k o n y w a n ia  b u d ż e tó w  p a ń ­
stw o w y c h , o p a rty c h  na z r ó w n o ­
w a ż e n iu  ty c h że .

K a żd e  p o c z y n a n ie  o r g a n iz a ­
c y j  g o sp o d a rc zy c h , a w ię c  i r z e ­
m io sła , p o w in n o  b y ć  d o sto so w a ­
ne do ty ch  o g ó ln y c h  w y t y c z ­
n y c h  g o sp o d a rc zy c h  R zą d u .

B o rze m io sło , n ie je s t  czem ś, 
oo je s t  za w ie szo n e  w  p o w ie trz u , 
lecz  łą c z y  się z c a ły m  ż y c ie m  
g o sp o d a r c z y m  P a ń stw a , a w ię c  
z p r z e m y s łe m , h a n d le m  i r o l­
n ictw e m . Jeżeli rze m io sło  n ie  
b ęd zie  w  sw o je j d zia ła ln ości g o ­
sp o d a rc z e j w  śc is ły m  k o n ta k c ie  
z tem i trz e m a  c z y n n ik a m i, to 
ż y c ie  g o sp o d a rcze  w  P o lsce  nie  
b ę d zie  n a le ż y c ie  fu n k c jo n o w a ć . 
M u si ono dać w y r a z  p o w a d z e  
sw y c h  za g a d n ień  i m u si m ieć  
m o żn o ść  w y p o w ie d z e n ia  się  w  
ró w n e m  sto p n iu , ja k  i tr z y  in n e  
o d c in k i ż y c ia  g o sp o d a rc ze g o , o 
k tó r y c h  m ó w iłe m  w y ż e j .

W  r o z w ią z a n iu  ty c h  p r o b le ­
m ó w  R ząd  p o w o ła ł do ż y c ia  w  r. 
1927 S a m o rzą d  R z e m ie ś ln ic z y  
p rze z  u sta n o w ie n ie  W o je w . Izb  
R z e m ., a w  d a lsz y m  ro zw in ię c iu  
zadań  i u p ra w n ień  S a m o rzą d u  
R z e m ie ś ln ic z e g o  rozp . P r e z y ­
d en ta  R . P. z dn . 2 7 .X . 1933 r. p o ­
w o ła ł do  ż y c ia  Z w ią z e k  Izb  R z e ­
m ie ś ln ic z y c h  ja k o  organ  k o o r ­
d y n u ją c y  d z ia ła ln o ść  Izb  oraz  
n ad ał im  p u b lic z n o  p r a w n y  c h a ­
ra k ter .

M u sim y  sobie otw arcie  p o w ie ­
dzieć, że sp ołeczeń stw o n asze o d ­
nosi się do rzem iosła  b ą d ź  z p o ­
g a rd liw ą  ob ojętn ością , b ą d ź  z 
lek cew ażen iem .

R zem iosłem , ja k o  w a ż n y m  
czy n n ik ie m  w  ro zw o ju  ż y c ia  g o ­

spod arczego p a ń stw a  nie in tere­
sow an o się u nas zu p ełn ie , p o zo ­
sta w ia ją c  je  do r. 1926 w łasn em u  
losow i. A  p rzecież w  m ało  u p rze ­
m y sło w io n ej P olsce rzem iosło  o d ­
g r y w a  i o d g ry w a ć  b ęd zie  czas  
d łu ż sz y  rolę nie m n iej w a żn ą  niż  
p rzem y sł, h an d el i ro ln ictw o, 
g d y ż  w  stosu n ku  do p ierw szego  
jest sa m o w y sta rcza ln e  i p r z y sto ­
sow an e do ch arak teru  ro ln icze­
go p a ń stw a , jest a k ty w n ie jsze  w  
sw ej d zia ła ln ości go sp od arczej od  
drugiego i stan ow i p o d sta w ę d z ia ­
ła ln ości h a n d lo w ej w ięk szo ści  
d rob n ych  z a k ła d ó w  k u p ieck icłi, 
b ę d ą cy ch  ja k g d y b y  rep rezen tan ­
tam i h an d low em i rzem iosła .

R zem iosło , k tóre  p osia d a  silne  
p o d sta w y  n atu raln e , p om im o  
d łu ższego  okresu  zn am ion u jącego  
jegp  u p a d ek , istn ieje  i m a  w sz e l­
k ie  szan se p o m y śln eg o  w  ob ec­
n y ch  w a ru n k a ch  go sp o d a rczy ch  
ro zw o ju .

T y m c za se m  o ile w e źm ie m y  p o ­
zostałe od cin k i gosp od arcze, to 
w id z im y , że p rze m y sł za c h w ia n y  
na sk u tek  za ła m a n ia  się d o ty c h ­
c za so w y c h  p o d sta w  p o lity k i ek o ­
n om iczn ej k u r c z y  sw e m o ż liw o ­
ści p ro d u k c y jn e  i w  szu k an iu  n o ­
w y c h  dróg zb liża  się coraz czę ­
ściej do u stro ju  w a rszta tu  rze ­
m ieśln iczego.

R o ln ictw o  tech n iczn ie za n ie d ­
ban e, w  ob ecn y ch  w a ru n k a ch  u -  
sta b ilizo w a n y ch  n astęp stw  k r y ­
zy su  gosp od arczego , n iem a m o ż ­
ności w y ró w n a n ia  ty ch  b ra k ó w , 
u czestn icząc  częściow o nie z w ła ­
snej w in y  w  n astęp stw a ch  z a ła ­
m a n ia  się p rzem y słu , w y r z u c a ją c  
p o za  gran ice sw ego za w o d u  set­
ki ty się c y  d rob n ych  ro ln ik ów .

Jakże na tem  tle w y g lą d a  rze ­
m io sło ? R zem iosło  w  ty m że  ok re­
sie czasu  p o w ięk sza  ilość w a r sz ­
ta tó w  i liczbę zatru d n ion ych . 
W p r a w d z ie  o g ó ln y  obrót h a n d lo ­
w y  w a rszta tó w  rzem ieśln iczy ch  
zm n ie jsza  się w  ty m  okresie złe j  
k o n ju n k tu ry , lecz to z ja w isk o  n a ­
le ży  z a lic z y ć  do dod atn ich  o b ja ­
w ó w  w sk azu  ją c y c h , że rzem iosło  
u m ie się d ostosow ać do zm ien ­
n ych  w a r u n k ó w  k o n ju n k tu ra l-  
n ycli i p o tra fi o g ra n iczy ć  w ła sn e  
p o trze b y  w  ch w ilach  ciężkich  
przesileń .

N ie w ą tp liw ie  w zrost liczb y  
w a rszta tó w  rzem ieśln iczy ch  i z a ­
tru d n ion y ch  w  nich p ra c o w n i­
k ó w  sp o w o d o w a n y  został p r z y ­
p ły w e m  ro b o tn ik ó w  za m k n ięty ch  
z a k ła d ó w  p rze m y sło w y c h  i n a ­

p ły w e m  ro ln ik ó w , p o zb a w io n y c h  
środ k ów  eg zy sten c ji na w si.

W n io se k  stąd  ja sn y , że rzem io ­
sło w  P olsce jest p o w a ż n y m  c z y n ­
n ik iem  ró w n o w a g i go sp od arczej 
i ja k o  tak i m u si b y ć  n a le ży cie  d o ­
cen ion y , w  p ie r w sz y m  rzędzie  
p rzez w ła sn e  sp ołeczeń stw o, a n a ­
stępnie p rzez c zy n n ik i p a ń stw o ­
w e.

O g ó ln ą  cechą rzem iosła  jest, 
że jest ono p rod u cen tem  o p a rty m  
na w ła sn y c h  k a p ita ła ch  k r a jo ­
w y c h , w  p rzeciw ień stw ie  do p rze ­
m y słu  opartego w  P olsce p rze ­
w a żn ie  n a k a p ita le  o b cy m .

R zem iosło  jest w ięc  ty m  sta ły m  
czy n n ik ie m  go sp o d a rstw a  k r a jo ­
w ego , k tó ry  nie za ła m u je  się m o ­
ralnie i m a terja ln ie  i w e  w s z y s t ­
k ich  sw y c h  p o czy n a n ia ch  jest w  
zgod zie  z n a k a za m i p a ń stw a  sw e ­
go i za w sze  gotow e do spełn ienia  
Bez w a h a ń  w y m a g a n y c h  p rzez  
p a ń stw o  o b o w ią zk ó w .

N a le ż y  p od k reślić , że rzem iosło  
w  ro zw o ju  s w y m  nie p rze c iw sta ­
w ia  się w ie lk iem u  p rze m y sło w i, 
g d y ż  ro zw ó j w ie lu  ga łęzi rzem io ­
sła id zie  w  p a rze  z ro zu m n y m  
ro zw o jem  p rze m y słu , w y n ik a ją ­
c y m  z istotn ych  p otrzeb  k ra ju .

Jest ono od b iorcą  su ro w có w  
i p ó łfa b r y k a tó w  p ro d u k o w a n y c h  
p rzez w ie lk i p rze m y sł i w  w ielu  
w y p a d k a c h  jest ja k g d y b y  u z u ­
pełn ien iem  p rze m y słu  w ielk iego  
w  ty ch  czyn n o ścia ch , k tóre  w y ­
m a g a ją  sp ecja ln eg o  u zd oln ien ia  
za w o d o w e g o  i p r a c y  ręczn ej.

W ie lk i p rze m y sł w  w ie lu  w y ­
p a d k a ch  p o w o łu je  z a k ła d y  rze ­
m ieśln icze do w y k o n a n ia  o d d zie l­
n ych  fra g m e n tó w  sw ej p ro d u k ­
cji.

Jeżeli d zisia j fo r m y  tej w s p ó ł­
p ra c y  są często w y n a tu rzo n e  i 
p r z y c z y n ia ją  się do w y tw o rze n ia  
ch a łu p n iczy ch  form  p ro d u k c ji  
rzem ieśln icze j, to są to n a stęp ­
stw a z jed n ej stron y  b ra k u  zro ­
zu m ien ia  o b y w a te lsk ieg o  i p o ­
trzeb  p a ń stw a  p rzez elem en ty  
obce, p rzo d u ją ce  do n ied a w n a  w  
p rzem y śle , z d ru g iej stron y, b rak  
do n ied a w n a  rep rezen tacji rze ­
m iosła  w szęd zie  tam , gd zie  o m a ­
w iane są i ro zstrzy g a n e  p ro b le ­
m y  gosp od arcze  p a ń stw a .

M ó w ię  o tem  d latego, b y  w s k a ­
zać i p od k reślić , że d zis ia j, g d y  
sa m o rzą d  g o sp o d a rczy  rzem iosła  
w k ra c za  w  n o w ą  erę sw ego  
istnienia i ro zw o ju , nie m oże on  
b y ć  za sk le p io n y  w  sw y ch  z a g a d ­
nieniach  ściśle b ra n żo w y c h , a m u ­
si pracę sw ą  w  w ie lu  w y p a d k a c h
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k o o rd y n o w a ć  z p ra ca m i in n ych  
sa m o rzą d ó w  go sp od arczych .

J ed n ym  z p ie rw szy c h  zad a ń  
sam orząd u  gosp od arczego  jest i 
b ęd zie  w y ro b ien ie  w  sp o łeczeń ­
stw ie  n a le ży te j o p in ji n a p o w a g ę  
i zn aczen ie  tegoż d la  g o sp o d a r­
stw a  k ra ju .

S p ołeczeń stw o m u si zrozu m ieć, 
że rzem ieśln ik , w  rzęd zie  in n ych  
o b y w a te li, z a jm u je  rów n e im  sta ­
n ow isk o , a jego  sa m o d zie ln y  w y ­
siłek g o sp o d a rczy  i w y ż y n y  na  
ja k ic h  p o tra fił p o sta w ić  rzem io ­
sło p o lsk ie  p ow in ien  b y ć  o toczo ­
n y  p o w sze c h n y m  szacu n k iem .

W te n c za s , g d y  n astaw ien ie  
sp ołeczeń stw a b ęd zie  tego ro d za ­
ju , że do rzem iosła  p o sy ła ć  b ę ­
dzie  sw e dzieci d la  zd o b y cia  
u zd oln ien ia  za w o d o w e g o  i sa m o ­
dzieln ości, a nie ja k  to się dziś  
d zie je  p od  p rzy m u se m  w  razie  
n iezdoln ości, lu b  n iem ożn ości 
k szta łcen ia  w  szk ołach  n o rm a l­
n y ch , za istn ieje  w ła śc iw a  era  
rozw oju  rzem iosła . Z n a m io n u je  
ją  ju ż  d zisia j k ieru n ek  o św ia to ­
w y  p o lity k i M in . W y z n . R ei. 
i O ś w . P u b l., s ta w ia ją ceg o  w  je d ­
n y m  rzędzie  ze szk ołam i og ó ln o - 
k szta łcą cem i rzem ieśln icze  szk o ły  
za w o d o w e  i w y siłk i sk ierow an e  
k u  p ociągn ięciu  m ło d zie ży  do  
k szta łcen ia  się w  szk ołach  z a w o ­
d o w y c h .

N ie b y w a ły  ro zw ó j p rzem y słu  
n iem ieck iego  w  ostatnich  d ziesię ­
cioleciach , szczególn ie  w  czasie  
w o jn y  sp ra w ił, że p om im o tra d y -  
c y j  rzem ieśln iczy ch  ja k ie m i  
N ie m c y  p o ch lu b ić  się m ogą , rze ­
m iosło  zostało  zepch n ięte do ro ­
li k o p c iu szk a  n iedostrzegan ego  
i n ieu w zględ n ian ego  do n ied a w n a  
w  ogóln ej p o lity ce  N iem iec .

P . S ch m id t, p a ń stw o w y  k ie ­
row n ik  rzem iosła  n iem ieckiego , 
k tó r y  ostatnie 2 dni b a w ił u nas  
w  W a rsz a w ie , d zie lił się z n am i 
sw em i spostrzeżen iam i na ten te ­
m at i p od k reślił, że d zięk i p ro p a ­
g a n d zie  p rzep ro w a d zo n e j w śród  
sp o łeczeń stw a  p rzez k ie ro w n ic ­
tw o  rzem iosła  n iem ieckiego u d ało  
się w spom inianą p sy c h ik ę  sp ołe ­
czeń stw a  n iem ieck iego  p rze ła ­
m ać, sam o rzem iosło  p od n ieść  i 
za p e w n ić  w ła śc iw ą  rolę w  życiu  
gosp od arczem  p a ń stw a .

S a m o rzą d  R ze m ie śln ic zy  w  P o l­
sce w ten cza s spełni n a leży cie  
sw o ją  rolę, g d y  rzem iosło  ja k o  ta ­
k ie  b ęd zie  n a le ży cie  docenione  
i w szęd zie  tam , gd zie  m ó w ić  się 
b ęd zie  i d e c y d o w a ć  o rzem iośle, 
b ęd ą  je g o  p rzed staw icie le .

N ie  m oże b y ć  ża d n ej in sty tu c ji  
zw ią za n e j ze sp ra w a m i g o sp o ­
darczem u p a ń stw a  c z y  to na tere­
nie sam orząd u  terytorja ln ego  u -  
rzęd ó w  w o je w ó d zk ic h  c z y  m in i-  
sterja ln y ch  g d zie b y  nie b y ło  
p rzed sta w icie li rzem iosła . M u szą  
oni ta m  b y ć , m u szą  w ła d zo m  
p rzed sta w ia ć  p o trze b y  rzem iosła , 
w sp ó łp ra c u ją c  z in n y m i p rze d ­
staw icie lam i sa m o rzą d ó w  go sp o ­
d a rczy ch .

Z w ią ze k  Tzb R zem ieśln iczy ch , 
m a ją c  to na u w a d ze , w y stą p ił do  
w ła d z  od p o w ied n ich , p rze d sta ­
w ia ją c  stan ow isk o  S am orzą d u  
R zem ieśln iczego  i u z y sk a ł, że w  
ob ecn ej ch w ili reprezen tan ci rze ­
m iosła  są p o w o ły w a n i do w s z y s t ­
k ich  ty ch  in sty tu c y j, w  k tó ry ch  
p rzed staw icie le  in n y ch  sa m o rzą ­
d ó w  g o sp o d a rczy ch  za sia d a ją .

Jeżeli ch odzi o sp r a w y  n a tu ry  
o góln ej rzem iosła , to d ziś m o że ­
m y  b y ć  p ew n i, że p rze d sta w ic ie ­
le S am orząd u  R zem ieśln iczego  p o ­
tra fią  in teresy  rzem iosła  p r z e d ­
sta w ić  w ła d zo m  p a ń stw o w y m  w  
sposób  w ła śc iw y , a gdzie  trzeba , 
obronić.

Jeżeli ch odzi o p oszczególn e  
iz b y  rzem ieśln icze , istn ie jące  na  
terenie w szy stk ic h  w o je w ó d z tw  
R . P ., to iz b y  te w in n y  b y ć  w  ści­
s ły m  k on tak cie  z w ła d za m i T-ej 
i TT-ej in sta n cji i in fo rm o w a ć  je
0 p otrzeb ach  rzem iosła  w o je ­
w ó d z tw a  dan ego, d ą ż y ć  do z w o ­
ły w a n ia  k o n fe r e n c y j w  sp ra ­
w a ch  w y m a g a ją c y c h  n a leży teg o  
n aśw ietlen ia .

W ie m  o tem , że d zisia j b y w a ją  
w y p a d k i n iechętnego tra k to w a ­
n ia  p o d o b n y ch  o b ja w ó w  opieki 
nad sp ra w a m i rzem ieśln iczem i. 
Jednakże p rzed staw icie le  S a m o ­
rządu  R zem ieśln iczeg o  p o w in n i  
p rzech o d zić  nad tem i o b ja w a m i  
niechęci do p orząd k u  dzienn ego, 
g d y ż  jest to p r z e ja w  in d y w id u a l­
n y  złego u rzęd n ik a , n ie p rzy g o to ­
w an ego  do p ełn ien ia  sw y ch  c z y n ­
ności o b y w a te lsk o -u  rzędni czy ch , 
a nie p o lity k i rząd u , k tó r y  w y ­
raźn ie sta w ia  ja k o  zasad ę p om oc
1 obronę przed  w y z y s k ie m  „ s z a ­
rego c z ło w ie k a ".

T a k  p ro w a d zo n a  p ro p a g a n d a  
zn aczen ia  i p otrzeb  rzem iosła  w  
sp ołeczeń stw ie , w  in sty tu c ja ch  i 
u rzęd ach  p a ń stw o w y ch  m u si w y ­
d ać ow oce i p o zw o li n a m  p r z y ­
śp ieszy ć  zaistn ien ia  w sp o m n ia n e j  
p rzeze  m n ie ery , ery  n o w ej d la  
rzem iosła  —  p ełn o p raw n ości o b y ­
w a te lsk ie j, a z tem  stw orzen ia

w a ru n k ó w  do w ła śc iw e g o  p o d ­
niesienia i ro zw o ju  rzem iosła .

R zem iosło  w  P olsce za  w y ją t ­
k iem  w o je w ó d z tw  zach odn ich  jest  
za co fa n e  p od  w zg lęd em  u rzą d zeń  
tech n iczn ych  i n arzęd zi. M ia łem  
m ożn ość za zn a jo m ien ia  się z w a ­
ru n k a m i w  ja k ic h  p ra c u ją  nasi 
rzem ieśln icy  n a K resach  W s c h o d ­
nich. P ra cu ją  oni tam  p r z y  p o ­
m o c y  n arzęd zi p rzesta rza ły ch , 
często ogrom nie z u ży ty c h .

S u row iec o tr z y m u ją  n a jlic h ­
szych  g a tu n k ó w  często z trzeciej, 
a n aw et czw a rte j ręki. N ie  p o ­
sia d a ją  ża d n y ch  za p a só w  g o tó w ­
k o w y c h . Ż y ją  i p ra c u ją  n a k r e ­
d y t. Z w ią za n i są sy tu a c ją  m a te - 
r ja ln ą  z p ośred n ik am i, b iorą  su ­
row ce nie takie , ja k ie  ż y c z y lib y  
sobie m ieć, lecz tak ie  ja k ie  m ogą  
o trzy m a ć  od p o śred n ik ó w . T o  p o ­
w o d u je , że rzem ieśln ik  n a K r e ­
sach w sch od n ich  w y tw a r z a  b. 
często p rzed m io ty , k tóre  m ogą  
za d o w o lić  li ty lk o  n a jm n ie j w y ­
b red n ych  k o n su m en tó w  i o tr z y ­
m u je  za  nie d osłow n ie grosze, p o ­
m im o, że w  in n y ch  d og od n y ch  
w a ru n k a ch  m ó g łb y  za d o w o lić  
k a żd eg o  k on su m en ta  z tego p o ­
w od u . Z a p o trzeb ow an ie  n a te sa ­
m e w y r o b y  rzem ieśln icze  p o k r y ­
w a n e  jest tam  g d z ie in d z ie j; d o ­
brze, jeże li p rzez sp ro w a d za n ie  
ich z in n ych  w o je w ó d z tw , gorzej 
jeżeli p rzez im port za g ra n iczn y .

Jeśli S am orzą d  R ze m ie śln iczy  
m a spełn ić  sw e zad an ie  n a le ż y ­
cie, to rola je g o  nie m oże o g ran i­
c z y ć  się li ty lk o  do zb ieran ia  in ­
fo r m a c y j i o p in ij p rzed staw icie li  
rzem iosła , lecz m u si b y ć  szerzej 
p o jęta , ja k o  bezp ośred n ie  p rzen i­
k a n ie  terenu, sta ły  k o n ta k t z w a r ­
sztatam i rzem ieśln iczem i, z b a d a ­
nie ich w a ru n k ó w  p ra c y , u rzą ­
dzeń w a rszta to w y c h , n arzęd zi, 
rod za ju  u ż y w a n y c h  su ro w có w , 
system u  zaop atrzen ia  się w  su ­
row ce, o rg a n iza c ji zb y tu  p ro d u k ­
c ji i t. p . i t. p .

O g ó ln ie  m u szę  stw ierd zić , że 
n aw et w  ty ch  w o je w ó d ztw a c h , 
w  k tó ry ch  rzem iosło  nie odbiega  
w iele  od w zo ró w  za g ra n iczn ych  
p od  w zg lę d e m  tech n iczn y m  jest  
je d n a k  w  d a lsz y m  ciągu  z a c o fa ­
ne p od  w zg lęd em  organ izacji 
h a n d lo w ej.

M a m y  rzem ieśln ik ó w  a rty stó w , 
w y tw a r z a ją c y c h  a rcy d zie ła  sztu ­
ki rzem ieśln icze j, lecz w ielk ość  
ich  p ro d u k c ji nie p rzek ra cza  b a r ­
dzo  w ą sk ich  gran ic ze w zg lę d u  n a  
n ieu m iejętn ość  sp rze d a ży  sw y ch  
w y r o b ó w .
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M a m y  i in n y ch  rzem ieśln ik ó w , 
k tó rz y  ja k  p r a w d z iw i artyści, 
p r z e ż y w a ją c  p o szczeg ó ln e  fr a ­
g m en ty  sw ej p ra c y , d u m n i są z 
w y k o n a n eg o  a rcy d zie ła  lecz je d ­
nocześnie n a rzek a ją , że w a ru n k i  
w  ja k ic h  ż y je m y  nie p o z w a la ją  
na rozw in ięcie  ich  tw órczości  
sp o w o d u  b ra k u  n a b y w c ó w .

M ia łem  k ie d y ś  rozm ow ę z jed ­
n ym  m istrzem  in troligatorem  
a rty stą  w  s w y m  za w o d zie , k tó re ­
go o p r a w y  k sią żek  b y ły  n ied o ­
ścign ion y m  w zo rem  sztuki in tro ­
ligatorskiej. C e n y  ob liczan e p rzez  
tego m istrza  b y ły  tak  w y so k ie , 
że liczy ć  m ó g ł on w y ją tk o w o  na 
za m ó w ie n ia  p r z y  o k a zja ch  j a ­
k ich ś sp e c ja ln y c h  u roczystości, 
w zg lęd n ie  a m a to ró w  zn a w c ó w  
sztu k i i n t roi i gatorskie j.

Z a p y ta n y  o p r z y c z y n y  tak  
nadm iern e w y so k ic h  cen, o d p o ­
w ied zia ł, że k a ż d ą  op raw ę k s ią ż ­
ki d ostoso w u je  do treści d zieła , 
k tó rą  m u si p rzetra w ić , p r z e m y ­
śleć i w y la ć  w  form ie  orn am en - 
ta c y jn e j na o p ra w ie  k sią żk i. T a ­
k ie p o d ejśc ie  do w y k o n a n ia  z a ­
w o d u  rzem ieśln iczego , id ealn e w  
za łożen iu , w sk a z u je  na zu p ełn e  
od erw an ie  się i n iezn a jo m o ść  w a -  
w a r u n k ó w  ży c io w y c h . Ż y je m y  
w  w ie k u  X X -t y m , w  w ie k u  k a -  
le jd o sk o p ijn y c h  zm ian  na w s z y s t ­
k ich  p olach  p ra c y , g d y  dzień  k a ż ­
d y  w n osi n ow e, n iezn an e e lem en ­
ty  za ry só w  k sz ta łtu ją c e j się p r z y ­
szłości. T o  co b y ło  m o żliw em  a 
m oże i słu szn em  w  w iek a ch  śred ­
nich, g d y  cech y  sk ła d a ją c e  się z 
n ie liczn y ch  rzem ieśln ik ó w  m o g ły  
d y k to w a ć  w a ru n k i, u sta n a w ia ć  
cen y  i n ie liczy ć  się z p o p y te m , 
g d y ż  z a z w y c z a j nie rzem ieśln ik  
p o szu k iw a ł od b iorcy , a odbiorca  
rzem ieśln ik a , d zisia j jest a b su r­
dem  i p o w a żn ie  nie m oże b y ć  
1 raktow an e.

S a m o rzą d  R ze m ie śln ic zy  d ą ż y  
do p rze ła m a n ia  p sy c h ik i rze ­
m ieśln icze j i do p rzy sw o je n ia  
p rzez rzem ieśln ik a  u m iejętn ości  
k u p ie c k ie j.

R zem ieśln icy  n iezrzeszen i nie  
p o trafią  zo rg a n izo w a ć  n a leży teg o  
z b y tu  sw y c h  w y r o b ó w . J ed n ym  
z w a ż n ie jsz y c h  zadań  Z w . Izb  
R zem ieśln . i Iz b  p o szczeg ó ln y ch  
jest p o w o ła n ie  do ży c ia  o d p o ­
w ied n ich  o rg a n iza c y j h a n d lo ­
w y c h  rzem iosła , k tó re b y  u ła tw i­
ły  w ła ścic ie lo m  z a k ła d ó w  rze ­
m ieśln iczy ch  ob n iżen ie  k o sztó w  
p ro d u k cji, zn alezien ie  ry n k ó w  
zb y tu  i sp rzed a ż sw y c h  w y r o b ó w  
po n a le ży te j a g o d ziw e j cenie.

P ow ołan ie  przez Z w . Izb  R zem . 
B iu ro O r g a n iz a c y jn o -H a n d lo w e  
R zem iosła , k tórego o d d z ia ły  z n a j­
d u ją  się p r z y  w szy stk ic h  Izb a ch  
R zem . m a  w ła śn ie  spełn ić  to z a ­
d a n ie ; spełn i je  o ty le , o ile b ę ­
dzie rozp o rzą d za ć  d an em i, d o ty -  
czącem i r o d z a jó w  w y tw ó rc zo śc i  
w a rszta tó w  rzem ieśln iczy ch , w y ­
sokości i jakości p ro d u k c ji ja k o ­
ści u rząd zeń  w a rszta to w y c h , środ  
k ó w  o b ro to w y ch  p o szczeg ó ln y ch  
w a rszta tó w  oraz cen n a p o szc ze ­
góln e w y r o b y  rzem ieśln icze .

N ied a w n o n aczeln a  o rg a n iza ­
c ja  rzem iosła  ita lsk iego  zw ró ciła  
się clo Z w . Izb z p ro śb ą  o p od an ie  
d a n y ch  d o ty c z ą c y c h :

a) w artości u rzą d zeń  w a rsz ta ­
to w y c h  rzem iosła  w  Polsce,

b) ob rotów  h a n d lo w y c h  rze ­
m iosła ,

c) w artości m a ją tk u  ja k i w  o - 
g ó ln y m  m a ją tk u  n a ro d o w y m  P o l­
ski p rzed sta w ia  rzem iosło  p o l­
skie.

M u szę  tu o św ia d c zy ć , że Z w . 
Izb R zem . nie m ó g ł d ać na te p y ­
tan ia  o d p o w ied zi. N ie  w sty d zę  
się do tego p rz y z n a ć , bo w in ę tu 
ponosi nie S a m o rzą d  R zem ieśln i­
c zy , a sam i w ła ścic ie le  w a r sz ta ­
tó w  rzem ieśln iczy ch , k tó r z y  z re­
g u ły  w szelk ie  a n k ie ty  g o sp o d a r­
cze S a m o rzą d u  R zem ieśln iczego  
p r z y jm u ją  p o d e jrz liw ie  i z a z w y ­
cza j n a nie nie o d p o w ia d a ją .

Izb y  P rze m y sło w o  - H a n d lo w e  
m a ją  pod ty m  w zg lęd em  tę p rze ­
w agę  n ad  S a m o rzą d em  R ze m ie śl­
n iczy m , że w sz y stk ie  te w ia d o ­
m ości, o k tó ry ch  w sp o m in a łe m  
w y ż e j, m a ją  d ok ład n ie  p rze p ra ­
cow an e, a p rzez to m ogą  p ro ­
w a d zić  w ła śc iw ą  poi i ty k ę  g o sp o ­
d arczą  d la  p rze m y słu  i h an d lu .

N ie  chcę w ch o d zić  w  p r z y c z y ­
n y  tak iego  stanu rze c zy , c z y  m a ­
terja ł do sw y c h  k a ta stró w  Iz b y  
P rze m .-H a n d lo w e  z d o b y ły  dzięki 
zrozu m ien iu  sw ego w ła sn eg o  in ­
teresu p rzez p rz e m y sło w c ó w  i 
k u p c ó w , c z y  też p od  grozą  k a r , 
do k tó ry c h  są u p ra w n io n e  —  fa k ­
tem  jest, że S a m o rzą d  R ze m ie śl­
n ic z y  m u si te dan e zd o b y ć  za  
w sze lk ą  cenę, jeże li m a  z k o r z y ­
ścią p ra c o w a ć  dla  rzem iosła .

Z w . Izb  i Iz b y  R zem . nie ch cą  
się u ciek a ć  do u z y sk a n ia  u p r a w ­
nień do n a k ła d a n ia  g rzy w ie n , 
g d y ż  w ierzą , że rzem ieśln icy  w e  
w łasn ein  interesie p o m o g ą  S a m o ­
rząd ow i w  tej p ra c y  za p o c zą tk o ­
w a n e j d la  d obra rzem iosła .

Jedną z w a ż n ie js z y c h  sp ra w ,

u tr u d n ia ją c y c h  e g z y s te n c ję  s a ­
m o istn y ch  r z e m ie ś ln ik ó w  jest  
zn aczn a  lic z b a  n ie le g a ln y c h  
w a rszta tó w  r z e m ie ś ln ic z y c h , n ie -  
ponoiszącyeh ża d n y ch  c ię ża ró w  
na rzecz  p a ń stw a  i in s ty tu c y j  
u b e z p ie c z e n io w y c h , co p o zw a la  
im  z b y w a ć  sw e ta n d etn e  w y r o ­
b y  p o  cen ie  zn a czn ie  n iż sz e j od 
w y r o b ó w  r z e m ie ś ln ic z y c h . N ie  
b ę d ę  się tu r o z w o d z ić  n ad  p r z y ­
czy n a m i p o w o d u  ją cem i za istn ie ­
n ie n ie le g a ln y c h  w a r sz ta tó w  i 
n ad  sposobam i ich zw a lcza n ia . 
Jest to tem a tem  s ta łe j  p r a c y  sa ­
m orząd u  rze m ie ś ln ic ze g o . C h o ­
dzi mi tu o in n y  m om en t tego z a ­
g a d n ien ia .

Z w  ied z a ją c  urząd zen ia  w a r ­
szta tó w  r z e m ie ś ln ic z y c h  m ia łem  
m o żn o ść  stw ie rd zić , że b a rd zo  
w ie le  u rzą d ze ń  w a r sz ta tó w  r z e ­
m ie śln ic zy ch  i n a rzę d zi p rzez  
nie u ż y w a n y c h  p o c h o d zi z fa -  
b r  y k  zag  r a n ic z n y  c h . B a rd zo
w ie le  z ty c h  u rzą d ze ń  je s t  teg o  
r o d z a ju , że w a r s z ta ty  r z e m ie ś l­
n icze, b ę d ą c  w  p o sia d a n iu  o p i­
sów  i r y s u n k ó w  te c h n ic zn y c h , 
m o g ły b y  je  p r z y  p e w n y m  w y ­
siłk u  w  „ fa z ie  p o c z ą tk o w e j44 w y ­
k on ać.

P r z y z w y c z a iliś m y  się k r o c z y ć  
p o l in j i  n a jm n ie js z e g o  o p o ru  i 
to je s t  p o w o d e m , że m a ją c  za ­
p o trze b o w a ń  ie n a u rzą d ze n ia  
w a r sz ta to w e  i n a rz ę d z ia  p r e c y ­
z y jn e  m a ło  u ż y w a n e g o  n a ra zie  
ty p u , je ste śm y  p rzek o n a n i, że 
ty lk o  fa b r y k i za g ra n ic zn e  p o ­
tra fią  je  n a m  d o sta rc zy ć . N ie  
z a d a je m y  sob ie  tru d u  s p r a w d z e ­
nia, c z y  k o le d z y  r z e m ie ś ln ic y  z 
od po w ied n ich in n y c h  z a w o d ó w  
nie są w  sta n ie  ty ch  p o tr z e b n y c h  
u rzą d zeń  i n a rzę d zi w y k o n a ć . 
S tąd  o c z y w iśc ie  d u że  s tra ty  d la  
rzem iosła .

R z e m ie ś ln ic y  ja k o  h asło  n a ­
cze ln e  p o w in n i so b ie  p o sta w ić , 
że rzem ieśln ik  z a m a w ia  i k u p u ­
je  ty lk o  u rzem ieśln ik a . U trudni 
to w  z n a c z n e j m ie rze  p a n o sze ­
nie się n ie le g a ln y c h  w a r sz ta tó w  
r z e m ie ś ln ic z y c h  i z m n ie js z y  im ­
port do P olsk i fa b r y k a tó w  z a ­
g ra n iczn y ch .

Z r o z u m ia łe m  je s t , że m usi tu  
istn ieć  in s ty tu c ja , k tó r a b y  m o ­
gła  z je d n e j stron y  p o in fo rm o ­
w a ć  z a in te re so w a n e g o  o źró d le  
n a b y c ia  p o sz u k iw a n y c h  u r z ą ­
d zeń , n a rzę d zi, su ro w c ó w  i t. p .? 
oraz p o m ó c  d ro g ą  sp o rzą d ze n ia  
o d p o w ie d n ic h  p r o je k tó w , r y ­
su n k ó w  i k o s z to r y s ó w  d la  w a r ­
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szta tó w  p o d e jm u ją c y c h  p io n ie r ­
ską p r o d u k c ję .

P ow ołań  ie ta k ie j in sty tu c  j i 
„B iu ra  P orad n ictw a Z a w o d o w e ­
g o '  Z w ią z e k  Izb  R z e m . p r z e w i­
d u je  p r z y  o rg a n izo w a n e m  o b e c ­
nie In sty tu cie  N a u k o w o  - R z e -  
ni ieśln iczy m . O d p o w ie d n ik i tego  
biura b ę d ą  p rzy  od d zia ła ch  In -  
s i y t  utu N a  u k o  w  o - R ze m i eśl n icze -  
go na teren ie  Izb R z e m ie ś ln i­
c zy c h .

T e r a z  k ilk a  s łó w  o e k sp o rc ie .
Z w ią z e k  tr a k tu je  e k sp o rt w y ­

robów  r z e m ie ś ln ic z y c h  nie ja k o  
c zo ło w e  za g a d n ie n ie , lecz  ja k o  
w tó rn e , w y n ik a ją c e  z prac nad  
p o d n ie sie n ie m  te ch n iczn e m  i 
h a n d lo w e m  rze m io sła . P rz y  u -  
zy sk iw a n iu  d ostaw  i p o sz u k iw a ­
niu n o w y c h  r y n k ó w  z b y tu  d la  
w y rob o  w  rzem  i eś 1 n ic z y c h  Z w ią ­
zek  Izb o d k r y w a  c a ły  sze re g  n o -  
w y ch i n o ż  I i w ości han d ło w y c h  
d la  rze m io sła , w śród  k tó r y c h  b. 
często  ek sp o rt z a jm u je  m ie js c e  
n ie p o śle d n ie . T o  zm u siło  Z w . 
Izb R zem . p o św ię c ić  ró w n ie ż  u - 
w a g ę  i za g a d n ien iu  e k sp o rtu  i 
o św ia d c z y ć  m u szę , że m o ż liw o ­
ści e k sp o rto w e  d la  rze m io sła  
is tn ie ją  i są b a d a n e  p r z e z  Z w . 
Izb  R z e m . i I z b y  R zem ieśln icze .

W s z y s tk o , o  czem  tu w s p o ­
m n ia łe m , są to za d a n ia  g o sp o ­
d a rcze  S a m o rzą d u  R z e m ie ś ln i­

czeg o , za d a n ia  p io n ie rsk ie , a  
w ięc  tru d n e  do o sią g n ię cia  w  
p o c z ą tk o w e j fazie  o r g a n iz a c y j­
n e j, g d y  n a  zre a liz o w a n ie  ich S a ­
m orząd  p o sia d a  n ie w s p ó łm ie r ­
n ie  m a łe  w  sw y c h  rozm iarach  
środ k i.

D o św ia d c z e ń  ie d o ty c h c z a so w e  
m ó w i, że p o tr a fim y  n ie ty lk o  za ­
k reśla ć  sob ie  p r o g r a m y , lecz  z a ­
k r e ś la ją c  j e  rze c zo w o  w  z a le ż ­
ności od  celu  g łó w n e g o  i w a r u n ­
k ó w  p r a c y  —  p o tr a fim y  je  r ó w ­
n ież  real i zo w a ć .

P rz y k ła d e m  teg o  je s t  sz e r e g  
prac d o k o n a n y ch , o k tó ry c h  ro z ­
w o d zić  się n ie b ę d ę , g d y ż  zn an e  
są ze sp ra w o zd a ń  S a m o rzą d u  
R zem ieśln iczeg o  i p o d a w a n e  do  
w ia d o m o śc i w  n a szy m  o rg a n ie  
„ R z e m io ś le " , w sk a ż ę  ty lk o  na  
B iu ro O r g a n iz a c y jn o  - H a n d lo w e , 
za p o c zą tk o w a n e  p rze z  Z w ią z e k  
Izb  R z e m . w  r. 1934 b e z  ża d n y ch  
śro d k ó w  m a te r ja ln y c h  n a  ten  
cel, a d z is ia j ro zw in ię te  w  o r ­
gan , k tó r e g o  p ra ce  g łę b o k o  s ię ­
g a ją  w  o rg a n izm  g o sp o d a r c z y  
rze m io sła  i bez k tó re g o  b y ła b y  
n ie  do p o m y ś le n ia  n a le ż y ta  o r -  
ga n i zac j  a h an  d 1 o w  a rzem  i osła .

W s p o m n ia n y  na p o c zą tk u  p a ń ­
s tw o w y  k ie r o w n ik  n ie m ie c k ie g o  
rze m io sła  p o d cza s zw ie d za n ia  
w z o ro w n i r z e m ie ś ln ic z e j, istn ie ­
ją c e j p r z y  Izb ie  R zem ieśn icze j  
W a r s z a w s k ie j, z d u żem  z a in te ­

reso w a n iem  o d n ió sł się  do te j  
im p r e z y . Z a p y ta n y , c z y  r z e m io ­
sło  n ie m ie ck ie  p o sia d a  o d p o w ie ­
dn ią  in s ty tu c ję  n ie  o d p o w ie d z ia ł  
w p ro st, a le  o św ia d c z y ł, że  p o ń -  
stw o w e  k ie r o w n ic tw o  rze m io sła  
niem  ieck ie g o  m a  za m ia r  p o b u -  
d o w a ć  w  B e r lin ie  D o m  R z e ­
m ie ś ln ic zy  n a k ła d e m  k ilk u  m il-  
jo n ó w  m a re k , w k tó r y m  to d o ­
m u r z e m ie ś ln ic z y m  p o w sta n ie  
o d p o w ie d n ia  w z o r o w n i a. S a m o ­
rząd r z e m ie ś ln ic z y  w  P olsce, ja k  
w y ż e j w sp o m n ia łem , stw o rzy ł tę 
in sty tu c ję  b e z  s p e c ja ln y c h  śr o d ­
k ó w  m a te r ja ln y c h , a je d y n ie  
d zię k i p r z y c h y ln e m u  u sto su n k o ­
w an iu  się c z y n n ik ó w  rz ą d o w y c h  
do je g o  p o c z y n a ń  i p o p a rciu  
rzem io sła . T a  tę ż y z n a  d u ch o w a  
i w ia ra  w  le p szą  p r z y s z ło ś ć , j a ­
k a  c e c h u je  ca łe  sp o łe c ze ń stw o  
p o lsk ie , a w  n iem  p r z e d e w sz y s t-  
k ie m  rze m io sło , k a że  n am  w ie ­
rzy ć , że za d a n ia  p o sta w io n e  
p rze d  S a m o rzą d e m  R z e m ie ś ln i­
c zy m  b ęd ą  o sią g n ięte .

N ie  z a p o m in a jm y  je d n a k , że  
los rze m io sła  je s t  w  ręk ach  sa ­
m ego rze m io sła , a p r z y  s ta ły m  
i ż y c z liw y m  u sto su n k o w a n iu  się  
o b e c n e g o  R ząd u  do p o c zy n a ń  
S a m o rzą d u  R zem ieśln iczeg o , w  
m ia rę  w z r o stu  p o w a g i rze m io sła  
w  sp ołeczeń stw ie , S a m o rzą d  R ze­
m ie ś ln ic z y  zd o ła  sp e łn ić  w y z n a ­
czon ą  m u rolę .

Prace Izby Rzemieślniczej w Łodzi na tle sytuacji rzemiosła łódzkiego
(Referat p. St. Dobosza Dyr. Izby Rzemieślniczej w Łodzi)

Prelegent na w stęp ie  za zn a cza , 
że rzem io sło  łó d z k ie  p ro w a d zi  
na sw em  teren ie  37637 sa m o ­
istn ych  w a rszta tó w  z a ir u d n ia ją c  
o k o ło  130.000 lu d zi, k tó r z y  w  
siosu  likach g o sp o d a rc zy c h  o d ­
g r y w a ją  n ie p o śre d n ią  rolę. R z e ­
m iosło  p o lsk ie , ja k  to ju ż  p o d ­
k reślił p. d y r . S ik o rsk i, —  w  
d a lsz y m  c ią g u  p o d k re ś la  p r e le ­
gent —  p r a c u je  w y łą c z n ie  k a -  
p ila łe m  k r a jo w y m  i w sk u te k  te- 
go p r z y c z y n ia  się w y b itn ie  do  
z r ó w n o w a ż e n ia  b ila n su  h a n d lo ­
w eg o  i p o m n o że n ia  g o sp o d a rk i  
n a ro d o w e j i d la te g o  też  w a rto ść  
le j g r u p y  z a w o d o w e j w in n a  b y ć  
b a rd zo  w y so k o  sta w ia n a , a s ta -  
nie się to w ó w c za s , g d y  r z e m io ­
sło  w y k a ż e  się  siln ą  i sp rę ży stą  
o r g a n iz a c ją .

Po ty m  w stęp ie  prelegen t o m a ­
w ia  prace Iz b y  R zem ieśln icze j

w Ł o d zi w słow ach  n a stę p u ją ­
cych  :

D z is ie js z y  Z ja z d  jest to re w -  
ja sił r ze m ie ś ln ic zy c h , d z is ie js z y  
Z ja z d  jest p u n k te m  z w r o tn y m  
w  n aszej d z ia ła ln o śc i, k tó r y  ma 
d o w ie ść  sp o łe c ze ń stw u , że rze  
m iosło  z b u d z iło  się z letargu  i 
p o w o li, a le  k o n se k w e n tn ie  p o d ­
nosi się z c ię ż k ie j sy tu a c ji g o ­
sp o d a rc z e j.

-  Jeden z ra d có w  Izb y  P rz e ­
m y s ło w o -H a n d lo w e j  w  Krakot- 
w ie p o w ie d z ia ł, że d n i rze m io sła  
sa p o liczo n e , bo  w c iśn ię te  p o m ię ­
d z y  w ie lk i p r z e m y s ł fa b r y c z n y  
i c h a łu p n ic tw o  m u si u lec l ik w i­
d a c ji  na rzecz  jed n eg o  z w y m ię ­
l i  i o n y ch  w sp ó łza w o d n  i k ó w , c z y -  
li p r z e p o w ie d z ia ł b lisk i k o n ie c  
rze m io sła . M ó w ią c  to  n ie zd a w a ł  
sob ie  za p e w n e  sp r a w y , ja k  w ie l ­
k a  jest o d p o rn o ść  rze m io sła  w

cię żk ich  s y tu a c ja c h  g o sp o d a r ­
c zy c h . R zem io sło  ch oć pon osi 
stra ty , a le  ponosi j e  na w ła s n y  
ra ch u n e k , p r a c u je  s p o k o jn ie , 
w y tr w a le  i b e z  za ła m a ń . R z e ­
m ieśln ik  je s t  to c z ło w ie k , k tó r y  
w y k u w a  c h a ra k te ry , a r z e m io ­
sło  je s t  sz k o łą  c h a ra k te ró w  i 
m o cn y ch  in d y w id u a ln o śc i. Li­
czeń , k tó r y  p r z y c h o d z i do te r m i­
nu, s ta je  do p r a c y  p r z y  w a r sz ta ­
c ie  m istrza  i z d a je  so b ie  z teg o  
sp ra w ę , że je ż e li  on b ę d z ie  s o ­
lid n ie  p ra c o w a ł, to k ie d y ś  sta ­
nie się  w ła śc ic ie le m  ta k ie g o  sa ­
m e g o  w a rszta tu . N a to m ia st je ż e ­
li w e ź m ie m y  za g a d n ie n ie  ro b o t­
n ik a , to ro b o tn ik  s to ją c y  p r z y  
m a szy n ie  w  fa b r y c e  w ie , że z a ­
c zy n a  od  ro b o tn ik a  i m u si sk o ń ­
c z y ć  ro b o tn ik ie m  w te j fa b r y c e . 
S tąd  w y n ik a  to w ie lk ie  p r z y w ią ­
zan ie  rze m ie ś ln ik a  do w a r s z ta ­
tu i d ążn ość  do u tr z y m a n ia  go
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n a w et w  n a jtr u d n ie  js z e j  s y tu a ­
c ji . T e n  m o m e n t o d g r y w a  o lb ­
r z y m ią  ro lę  w  ż y c iu  r z e m ie ś ln i­
k a .

—  Jeżeli id z ie  o k w e s t ję  za n i­
k a n ia  rze m io sła , o k tó r e j  m ó w ił  
rad ca  I z b y  P r z e m y s ło w o  - H a n ­
d lo w e j K r a k o w s k ie j , to  m u szę  
z a z n a c zy ć , że ta k  n ie  je s t , b o ­
w ie m  na te re n ie  W o j .  Ł ó d z k ie ­
go w  ro k u  1930 b y ło  27 .268  w a r ­
szta tó w , a w  ro k u  1934 37 .637  
w a r sz ta tó w , c zy li p r z y r o st  od  
1930 do 1934 ro k u  w y n ió s ł 10.369  
w a rszta tó w , co sta n o w i o k o ło  39  
p rocen t.

—  R z e m io s ło  łó d z k ie , p o m im o  
te j c ię ż k ie j  s y tu a c ji  za w sze  b y ło  
w ie rn e  w  s łu żb ie  dl a P a ń stw a , 
za w sze  n a z e w  P a ń stw a  sta w a ło  
w  p o trze b ie , c z y  to su b sk r y b u  ją c  
p o ż y c z k ę  n a ro d o w ą , c z y  in w e s ­
t y c y jn ą  i to św ia d c z y  o tem , ja k  
rze m io sło  p r a c u je  i ja k i  je s t  j e ­
go  sto su n ek  do p o trze b  P a ń stw a . 
R z e m ie ś ln ic y  n ie  chcą ża d n y ch  
p r e r o g a ty w , p r z y w ile jó w , a le  
chcą, a b y  b y li  tra k to w a n i n a  
ró w n i z in n em i g a łę z ia m i g o sp o -  
d a rczem i, a b y  k o r z y s ta li  z ty ch  
sam ych  p r z y w ile jó w  i p r e r o g a ­
ty w , co w ie lk i p r z e m y s ł i r o ln i­
ctw o . Jeżeli ch o d zi o p r z y w ile je ,  
to d la c ze g o  n a  p r z y w ó z  b u tó w  
B at‘a m a ją  b y ć  n isk ie  cła , a d la ­
czeg o  n a  p r z y w ó z  w y r o b ó w  
w ie lk ie g o  p r z e m y s łu  w y s o k ie  
cła . Jeżeli ch ce się sto so w a ć  cła , 
to n iech że  ty m  m u rem  c e ln y m  
b ę d ą  o b w a ro w a n e  w s z y s tk ie  z a ­
g ra n iczn e  w y r o b y  p r z e m y s ło w e  
ja k  i rze m ie śln ic ze , a b y  w  ten  
sp osób  b ro n ić  rze m io sło  k r a jo ­
w e . (ok lask i n a sa li).

—  Jeżeli ch o d zi o p r z y r o st  w a r ­
szta tó w , n a stą p ił on n ie  d ro g ą  
n o rm a ln ą , lecz  w a r s z ta ty  te z o ­
s ta ły  o tw o rzo n e  w  d ro d ze  t. zw . 
d y sp e n s . Izb a  stoi n a  sta n o w isk u  
ż e b y  p r z e d e w sz y s tk ie m  d o p r o ­
w a d z ić  do teg o , a b y  rzem io sło  
r o z w ija ło  się d ro g ą  n o rm a ln ą . 
T e r m in , p ra c a  c ze la d n ic za  je s t  
n ie ty lk o  szk o łą  rze m ie śln ic zą , a- 
le  szk o łą  ż y c ia , to też k a ż d y  r z e ­
m ie ś ln ik  w in ie n  p r z e jś ć  p o p rze z  
w s z y s tk ie  szc ze b le , p o c z ą w s z y  
od u czn ia  a s k o ń c z y w s z y  n a  m i­
strzu  i d o p ie ro  ten  e le m e n t b ę ­
d zie  p r z e d sta w ia ł w a rto ść  d la  
rze m io sła , o ra z  g w a r a n to w a ł  
w y s o k i p o zio m  rze m io sła .

—  U sta w a  je d n a k  d a ła  m o ż li­
w o ść  d o p ły w u  do rze m io sła  lu ­
d zio m , k tó r z y  z te j  lu b  in n e j  
p r z y c z y n y  z n a le ź li się p r z y p a d ­
k o w o  w  rze m io śle . W  ro k u  1934

z ty tu łu  d y sp e n s o tw o r z y ło  3292  
osób  w a r sz ta ty  rze m ie ś ln ic ze , a 
304 w  d ro d ze  n o r m a ln e j t. j .  e -  
g z a m in ó w  m istrzo w sk ic h . Z te ­
go w id a ć , że n a o g ó ł b a rd zo  m a ­
ła  ilo ść  r z e m ie ś ln ik ó w  z d o b y ła  
d y p lo m y  m istrz o w sk ie , je s t  to  
b a rd zo  sm u tn y  o b ja w . E g z a m i­
n y  m istrzo w sk ie  s p a d a ją  z rok u  
na rok . W  1933 ro k u  e g z a m in y  
m istrzo w sk ie  z ło ż y ło  469 o só b , 
w  ro k u  1934 —  323 osób , c z y li  
sp a d e k  w y n o s ił 146 e g za m in ó w . 
W  cią g u  ro k u  1935 do k o ń c a  s ie r ­
p n ia  z ło ż y ło  e g z a m in y  m is tr z o w ­
sk ie  155 osób , to je ż e li  w  tem  
tem p ie  n a d a l b ę d ą  sk ła d a ć  e g z a ­
m in y , to  ilo ść  e g z a m in ó w  w  r o ­
ku 1935 w y n ie s ie  230, c z y li  z n o ­
w u  sp a d e k  o 100 e g za m in ó w .

— W in n iś m y  tem u  p r z e c iw d z ia ­
ła ć  i w z y w a m  P a n ó w  do w s p ó ł­
p r a c y , a ż e b y  w p ły n ą ć  n a to. b y  
rz e m ie ś ln ik  do k a r t y  r ze m e śln i-  
c z e j  szed ł d ro g ą  n o rm a ln a , a n ie  
za p o m o cą  d y sp e n sy . Jeżeli c h o ­
dzi o d y sp e n sy , to Tzba n ie  ch cąc  
d o p u ścić  do  za w o d u  rz e m ie ś ln i­
czeg o  lu d zi, k tó r z y  n ie  s to ją  na  
w y s o k o ś c i sw eg o  za d a n ia  w p r o ­
w a d z iła  zasad ę, że w s z y s c y  s ta -  
r a ia c y  się o d y sp e n sę , m u szą  
sk ła d a ć  e g za m in  k w a li f ik a c y jn y  
i w  ten  sp o só b  u d o w a d n ia ją  
s w o ie  p r z y g o to w a n ie  d o  z a w o ­
du. D z is ia j  w s z y s tk ie  p o d a n ia  są  
k ie r o w a n e  n a  e g za m in  k w a li f i ­
k a c y jn y , k tó r y  się o d b y w a  p r z e d  
k o m is ją  m istrzo w sk ą  i u b ie g a ją ­
c y  się  o k a rtę  m u si s w o je  k w a ­
li f ik a c je  n a le ż y c ie  u d o w o d n ić . 
W  ten  sp osób  d ą ż y m y  do p o d ­
n iesien ia  p o zio m u  rzem io sła . 
C h cą c , a b y  ty ch  łu d z i n a le ż y c ie  
p r z y g o to w a ć  do zd a w a n ia  e g z a ­
m in ó w , Tzba w  ciągu  z im y  p r a g ­
n ie  u rzą d zić  k u r s y , a b y  im  d o ­
p o m ó c  do u z u p e łn ie n ia  sw y c h  
k w a lif ik a c y j . N a stę p n ie  Tzba 
stosu ie  zasad ę, ż e b y  ty c h , k t ó ­
r z y  s k ła d a ją  p o d a n ia  o k a r ty  w  
d ro d ze  d y sp e n sy , a m a ją  ku  te ­
m u w a r u n k i, k ie r o w a ć  n a  e g z a ­
m in y  cze la d n ic ze . R e z u lta ty  te i 
a k c ii  sa d od a tn ie . W  roku  1934  
b y ło  531 e g z a m in ó w  c z e la d n i­
c zy c h , n a tom iast w  ro k u  1935 d o ­
ty c h c za s  m a m y  ju ż  663 e g z a m i­
n y , c z y li  ja k  p a n o w ie  w id z ą  za  
8 m ie s ię c y  m a m y  w ię c e j  e g z a ­
m in ó w  n iż  w  ciągu  ro k u  1934. 
G d y b y  ta k  d a le j  szło  m ie lib y ś -  
m y  do k oń  ca ro k u  1935 1200 e -  
g za m in ó w  c ze la d n ic zy c h , jest to  
b a rd z o  z d r o w y  o b ja w  o d r a d z a ­
n ia  sie rzem io sła .

—  O sta tn io  Izb a  w sp ó ln ie

ze Z w ią z k ie m  R z e m ie ś ln ik ó w  
C h r z e ś c ija n  w  Ł o d zi u rzą d za ła  
w y ja z d y  w  teren . O b je c h a liś ­
m y  w sp ó ln ie  ca łe  w o je w ó d z tw o .  
W s z ę d z ie  o n iczem  in n e m  p r a ­
w ie  n ie  m ó w iło  się, ja k  ty lk o  o 
k w e s t ji  n ie le g a ln e g o  rzem io sła . 
M y  to d o sk o n a le  r o z u m ie m y , że  
n ie le g a ln e  rze m io sło  je s t  n aszą  
n a jw ię k s z ą  b o lą c z k ą . N ie  p ła c i  
piTio  p o d a tk ó w , ani u b e zp ie c ze ń  
i d o p ro w a d z a  w sk u te k  tego  do  
ta k ie j  s y tu a c ji , że fr y z je r  g o li, 
a k r a w ie c  s z y je  sp o d n ie  za 10 
g ro szy . W s z ę d z ie  w y su w a n o  
k w e s t ję  w a lk i z n ie le g a ln e m  
rze m io słe m . Tzba ju ż  o p r a c o w a ­
ła  p la n  w a lk i  z n ie le g a ln e m  
rz e m io słe m , z w r ó c iła  się do p. 
W o je w o d y  w  sp ra w ie  u ru c h o ­
m ien ia  k o m is y j  lu s tr a c y jn y c h .  
M u szę  p o d k re ś lić , że p . W o j e ­
w o d a  w y r a ż a  d u że  z a in te re so ­
w a n ie  sp r a w a m i rzem ieśl n icze -  
m , o d n ió sł się p r z y c h y ln ie  do n a ­
szy ch  p o stu la tó w . M a m  n a d z ie ­
ję , że k o m is je  lu s tr a c y jn e  zo sta ­
ną u ru c h o m io n e  i w  n a jb liż ­
sz y m  czasie  ro zp o c zn ie  się s y s te ­
m a ty c z n a  w a lk a  z n ie le g a ln e m  
rze m io słe m . W  d a lsz y m  c ią g u  
m ó w c a  p r z e sz e d ł do  s p r a w y  c h a ­
łu p n ic tw a , z a z n a c z a ją c , że o sta t­
n ie  ro zp o rzą d ze n ie  M in . P rze m . i 
H a n d lu  w  te j  s p r a w ie  w z b u d z i­
ło  d u że  za n ie p o k o  renie w śró d  
rz e m ie ś ln ik ó w  i że Tzby R z e m ie -  
śln icze  ze Z w ią z k ie m  Izb  R z e -  
m e śln ic z y c h  na cze le  sp r a w ą  tą  
go rą co  się  z a jm u ją .

—  N a stę p n ą  k w e s t ją  je s t  s p r a ­
w a  c z e la d n ik ó w , n a su w a  się on a  
w  z w ią z k u  z n ie le g a ln e m  p r o ­
w a d z e n ie m  rze m io sła . W s z y s c y  
zg ro m a d ze n i w ie d z ą , że w śró d  
c z e la d n ik ó w  je s t  s y tu a c ja  b a r ­
d zo  c iężk a . C a ły  sze re g  c z e la d ­
n ik ó w  jest b ezro b otn ych  i w s k u ­
tek  teg o  m u si szu k a ć  ja k ie jś  
d ro g i do ż y c ia . I u ta j ch cę z w r ó ­
cić u w a g ę  n a je d e n  o b ja w  b a r ­
dzo n ie z d r o w y , że m istrzo w ie  
n iech ętn ie  z a tr u d n ia ją  d z is ia j  
cze la d n ik a , b o w ie m  s z u k a ją  n a j ­
c z ę śc ie j n ie w y k w a lifik o w a n e j  
s i ły  r o b o tn ic z e j. R o zu m ie m  c ię ż ­
ką  s y tu a c ję  m istrza , k tó r y  d ą ż y  
do w y n a le z ie n ia  n a jta ń sz e g o  r o ­
b o tn ik a , a le  je ż e li  b ę d z ie m y  
p r z y jm o w a ć  do  rze m io sła  nie  
r z e m ie ś ln ik ó w , a ro b o tn ik ó w , to  
m u s im y  sob ie  w y r a ź n ie  p o w ie ­
d zieć , że p o lity k a  ta je s t  k r ó t ­
k o w z r o c z n a  i s a m o b ó jc z a , b o ­
w ie m  p r o w a d z i on a  do  teg o , że  
le g a ln y  rz e m ie ś ln ik  p r z y c z y n ia
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się do  r o z w o ju  n ie le g a ln e g o  r z e ­
m io sła .

—  T r z e b a  w ię c  p r z e d e w s z y s t ­
k ie m  d ą ż y ć  do teg o , b y  w  p ie r ­
w s z y m  rzę d zie  b y li  za tru d n ien i  
w y k w a lif ik o w a n i c ze la d n ic y . I -  
zb a  sp ra w ę  c ze la d n ic zą  ch ce r o z ­
w ią z a ć  i w  ty m  ce lu  p o w o łu je  
p r z y  Izb ie  k o m is ję  d la  sp ra w  
c z e la d n ic z y c h .

mr

—  Z a g a d n ie n ie  k stza łc e n ia  u c z ­
n ió w  je s t  też za g a d n ie n ie m  p ie r w  
sz o r z ę d n e j w a g i. K w e s t ja  n ie le ­
g a ln e g o  k sz ta łc e n ia  u czn ió w  
je s t  ró w n ie ż  je d n ą  z p r z y c z y n  
k szta łc e n ia  n ie le g a ln e g o  r z e m io ­
sła . Jeżeli ch o d zi o k w e s t ję  k s z ­
ta łce n ia  u c zn ió w  zg o d n ie  z p r z e ­
p isa m i, to tu ta j n a p o ty k a  się na  
o lb r z y m ie  tru d n ości. P rz e d e w ­
sz y stk ie m  n ie w s z y s c y  r e je s tr u ­
ją  u c zn ió w  w  Izbie. U m o w a  m u ­
si b y ć  w  izb ie  z a r e je s tr o w a n a  w  
c ią g u  4 ty g o d n i i w  ty m  czasie  
zg ło szo n a  w  U b e z p ie c z a ln i. C a ­
ły  sze re g  m istrzó w , k tó r z y  m a ­
ją  p r a w o  k sz ta łc e n ia  u czn ió w  
n ie p rze strze g a  p rz e p isó w  o d n o­
śn ie r e je s tr o w a n ia  u m ó w . Izb a  
p o sta n o w iła  w  ro k u  b ie ż ą c y m  
z a r e je s tr o w a ć  w sz y stk ic h  u c z ­
n ió w , k tó r z y  k szta łc ą  się  u m i­
strzó w  na te re n ie  n a szeg o  w o ­
je w ó d z tw a . I cóż się  o k a za ło , 
p ro szę  p a n ó w , —  d o ty c h c za s  za- 
rejestrow arno 1797 u m ó w  a w  
tem  8S8 w  o d p o w ie d n im  te r m i­
n ie , a 909 p r z e te r m in o w a n y c h , 
w y p a d k ó w  p r a k ty k ę  ju ż  p o k o ń ­
c z y li  i trz e b a  ich b y ło  w y z w a ­
lać.

—  S p ra w a  k r e d y tó w  je s t  d la  
rze m io sła  je d n e m  z n a jw a ż n ie j ­
szy ch  za g a d n ień . D z is ia j , k ie d y  
Się m ó w i o d z ia ła ln o śc i o r g a n i­
z a c y jn o  - h a n d lo w e j rze m io sła , 
o d o sto so w a n iu  się  rze m io sła  do  
o b e c n e j s y tu a c ji , o d o sta w a ch  
d la  in s ty tu c y j p a ń stw o w y c h  i 
sa m o r z ą d o w y c h , to o b ecn ie  w y ­
ra źn ie  p o w ie d z m y , że b e z  k r e ­
d y tó w  rze m io sło  teg o  w s z y s t ­
k ie g o  n ie  za ła tw i.

—  Jeżeli d zisia j Izb a  zw ra ca  się 
z p o w ia d o m ien iem , że jest m o ż ­
ność o trzy m a n ia  d o sta w y , to sk u ­
tek  jest tak i, że n ik t p oprostu  
nie sk ła d a  o fe rty , a to się d zie je  
n a sk u tek  n ied ostosow an ia  w a r ­
szta tó w  rzem ieśln iczy ch  do tych  
p otrzeb  i b ra k u  od p o w ied n ich  
k re d y tó w .

—  Z w ią z e k  Izb  i Izb a  p o d ję ły  
a k c ję  w  k ie ru n k u  u z y s k a n ia  k r e ­
d y tó w  d la  rze m io sła . P a n o w ie  
w s z y s c y  w ie d z ą , że sk u te k  b y ł

taki, że k r e d y ty  w  ca łe j P olsce  
z o sta ły  p o d w y ż sz o n e  p rze z  B.
G . K . z 6 .300 .000  zł. n a 7 .500 .000  
zł., je d n o c z e śn e  zo sta ła  o b n iż o ­
na sto p a  p ro c e n to w a  z 7 % n a 4 % 
c z y li o b ecn ie  k r e d y ty  r z e m ie ś l­
n icze  b ę d ą  u d zie la n e  p r z y  o p r o ­
c e n to w a n iu  4 p roc . w  sto su n k u  
r o c z n y m . P o m im o  tego  że k r e ­
d y t y  w  c a łe j P o lsce  z o sta ły  p o d ­
w y ż s z o n e , n a  w o je w ó d z tw o  z o ­
s ta ły  on e  p r z y z n a n e  p rze z  B. G . 
K . w  z m n ie jsz o n e j su m ie , b o ­
w ie m  ze z ło ty c h  440 .000 . —  
z m n ie jsz o n e  n a  zł. 385 .000  na rok  
b ie żą c y . Z a c z ę liś m y  d o ch o d zić  
sk ą d  to  w y s z ło , że  g d y  w  c a łe j  
P olsce k r e d y ty  się p o d w y ż sz a , 
to w  Ł o d zi o b n iża  się. O d b y liś ­
m y  k o n fe r e n c ję  z d y r . B . G . K . 
p. C h o d a c z k ie m  i d o sz liś m y  do  
w n io sk u , że sta ło  się to  n a sk u -  
te k  n ie w y c z e r p a n ia  k r e d y tó w , 
p r z y z n a n y c h  rze m io słu  w  r. 1934. 
K a sy  k o m u n a ln e  n a o g ó ł b a rd zo  
n iech ętn ie  r o z d z ie la ją  k r e d y ty  
rze m ie śln ic ze , szc ze g ó ln ie , je ż e li  
m a ją  s w o ją  w ła sn ą  g o tó w k ę , bo  
od k r e d y tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h  
o tr z y m u ją  ty lk o  1 i p ó ł p roc . w  
sto su n k u  r o c z n y m , a od sw o ich  
n atom iast k r e d y tó w  p o b ie r a ją  
1 2 % . D y r e k to r  o d d z ia łu  B . G . K . 
w  Ł o d zi nas p o in fo r m o w a ł, że  
za le d w ie  74 .000  zł. r z e m ie ś ln ic y  
w y k o r z y s ta li  na teren ie  w o je ­
w ó d z tw a  w  c ią g u  u b ie g łe g o  r o ­
k u , a w e d łu g  n a szy ch  d a n y c h  
k r e d y ty  z o s ta ły  w y k o r z y s ta n e
w 75 %, Izb a  m u sia ła  w  te j sp ra ­

w ę in te r w e n jo w a ć , a b y  k r e d y ty  
te z o s ta ły  p o d w y ż sz o n e  do su m y  
p ó ł m iljo n a  z ło ty c h  i m a m y  n a­
d z ie ję , że o s ią g n ie m y  p o ż ą d a n y  
rezu lta t.

- - I z b a  p o w o ła ła  ju ż  k o m ite ty  
ro zd z ie lc ze  d la  sp r a w  k red y tó w  
rze m ie ś ln ic zy c h , p o le c a ją c  im , 
a b y  p r z e s y ła ły  z k a ż d e g o  p o s ie ­
d zen ia  sp ra w o zd a n ia , ile  k r e d y ­
tó w  za p o trze b o w a n o , a ile  p r z y ­
zn an o . W  ten  sp osób  —  Izb a  b ę ­
d zie  m o g ła  u c h w y c ić , c z y  w s z y ­
stk ie  k r e d y ty  są n a le ż y c ie  w y ­
k o  rzy s  ty  w a n e .

—  W sz ę d z ie  g d zie  p o je c h a liś m y  
n a sp ra w ę  tę s ły sz a ło  się  ró w -  
n ież  n a rze k a n ie . W t Izb ie  zosta ł 
p o w o ła n y  re fe ra t d la  sp ra w  p o ­
d a tk o w y c h  ż e b y . r z e m ie ś ln ic y  
m o g li zw ra c a ć  się do Iz b y  ze  
w s z y s tk ie m ! sp ra w a m i od n ośn ie  
p o d a tk ó w . Z w ią z e k  Izb  w y s tą ­
pił z m e m o r ją łe m  do M in is te r ­
stw a  S k a rb u , w  k tó r y m  d o m a g a  
się : sp r a w ie d liw e g o  ro z ło że n ia  
cięża ru  p o d a tk o w e g o , z r ó w n a ­
nia o p o d a tk o w a n ia  na c a ły m  o b ­
sza rze  p a ń stw a , sk u m u lo w a n ie  
p o d a tk ó w  w  je d n ą  ca łość , u p r o ­
szczen ie  m a n ip u la c y j w  u r z ę ­
dach  s k a r b o w y c h , w p r o w a d z e ­
n ia  je d n e g o  n a k a zu  p ła tn ic ze g o  
n a w s z y s tk ie  p o d a tk i. T u ta j  chcę  
n a d m ien ić , że n ie za le żn ie  od  
ty ch  n a szy c h  b o lą c z e k , a m ia n o ­
w ic ie  p r o w a d ze n ie  u p ro sz c z o ­
n y c h  k sią g  h a n d lo w y c h . N ie  
w ie m  d la c ze g o  n a  teren ie  n a sze ­
go w o je w ó d z tw a , to za g a d n ien ie
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idzie  ja k o ś  o p o rn ie , w ó w c za s , 
g d y  np. na teren ie  w o je w ó d z ­
tw a  p o zn a ń sk ie g o  k sięg i zo sta ­
ły  w e  w sz y stk ic h  w a rszta ta ch  
za p ro w a d zo n e . R z e m ie ś ln ic y  
w o je w ó d z tw a  łó d z k ie g o  n ie  m o ­
gą się jak oś do tego  sp osobu  
p r z y z w y c z a ić . K się g i o p r a c o w a ­
ne p r z e z  Z w ią z e k  Izb  sa tak  ła t-■ w

w e  do p ro w a d ze n ia , że n aw et  
c z ło w ie k  u m ie ją c y  ty lk o  c zy ta ć  
i pisać p otrafi te k się g i p r o w a ­
d zić . K sięg i w o ln o  za k ła d a ć  w  
c ią g u  ca łeg o  rok u  1935, cen a  
k siążk i d la  d ro b n y c h  w ars z ta-4. »/

tó w  (136 stron) w y n o s i zł. 5 .50, 
d la  śred n ich  w a rsz ta tó w  (200  
stron) 7 zł., d la  d u ż y c h  w a r sz ta ­
tów  (504 stro n y) zł. 9 .50. Z a św ia ­
d czen ie  k s ią ż k i w  Izb ie  zł. 2.

—  G d y b y  rze m io sło  d o szło  n a ­
reszcie  do w p r o w a d z e n ia  k sią g , 
u n ik n ę ło b y  się  teg o , co d z is ia j  
je s t , a m ia n o w ic ie , że u r z ę d y  
sk a rb o w e  sąd zą , że są p rze z  r z e ­
m ie śln ik a  o szu k iw a n e , a rz e m ie ­
śln ik  u w a ża , że je s t  p rze z  u rząd  
s k a r b o w y  p o k r z y w d z o n y . P r z y  
p r o w a d z e n iu  k sią g  n ie  b y ło b y  
ża d n y c h  tru d n o ści w  u sta len iu  
obrotu  p r z y  o k re ś le n iu  d och od u  
rze m ie śln ik a . P an  m in ister  s k a r ­
bu w y d a ł za rzą d ze n ie , a b y  u r z ę ­
d y  sk a rb o w e  ja k n a jp r z y c h y l-  
n iej u s to su n k o w a ły  się do  k sią g  
h andl o w y c h , p ro w a d z o n y c h
p rze z  r z e m ie ś ln ik ó w . G d y b y  z a ­
g a d n ien ie  to zo sta ło  n a le ż y c ie  
o cen io n e , u n ik n ę lib y ś m y  często  
n ie p r z y je m n y c h  k o n s e k w e n c y j . 
Pożąda n em  je s t , a b y  p a n o w ie  w

teren ie  sta ra li się u św ia d a m ia ć  
rz e m ie ś ln ik ó w  o k o r z y śc ia c h , ja ­
k ie  d a ło b y  im  p r o w a d ze n ie  
k sią g  u p ro szc zo n y c h .

— N a stęp n ie , je ż e li  rz e m ie ś ln ik  
chce w ie d z ie ć , ja k ie  m a  p r a w a  i 
oł >ow iązki, ja k ie  c ię ż a r y  m u si 
p on osić , m u si on b y ć  św ia tły m  
c z ło w ie k ie m , n ie  m o że  b y ć  o d e r ­
w a n y  od ż y c ia  i n ie m o że  b y ć  
z a m k n ię ty  w  sw o im  w a rszta c ie , 
w in ie n  on  p rze to  c zy ta ć  p rze d e -  
w sz y stk ie m  s w o je  za w o d o w e  p i ­
sm o. Z w ią ze k  Izb  w y d a je  t y g o ­
d n ik  r z e m ie ś ln ic z y  „ R z e m io s ło 46, 
k tó r y  7 je s t  d o sk o n a le  r e d a g o w a ­
n y. „ R z e m io s ło 44 p o d a je  n a ja k ­
tu a ln ie jsz e  za g a d n ie n ia  d n ia  c o ­
d z ie n n e g o , p o ru sza  w sz y stk ie  
b o lą c z k i rze m io sła , d a je  m o ż ­
ność rze m ie śln ik o m  z o r je n to w a -  
n ia się w c a ło k szta łc ie  ż y c ia  g o ­
sp o d a rc ze g o , a  p o za te m  w s k a ­
z u je  m u  je g o  p ra w a . A p e lu ję  do  
p a n ó w  w  im ien iu  Iz b y , ż e b y  p a ­
n ow ie  d ą ż y li  do teg o , a b y  t y ­
g o d n ik  „R z e m io s ło 44 ro zc h o d ził  
się w  ja k n a  i w ię k s z y c h  ilo śc ia c h ; 
b y  d o c iera ł do n a jo d le g le js z e j  
p r o w in c ji . C zę sto  je s t  tru d n o  a- 
b y  je d e n  rze m ie ś ln ik  m ó g ł p r e ­
n u m e ro w a ć  ty g . „ R z e m io s ło 66. 
Ł ą c zc ie  się w ię c  i ró b cie  z b io ­
ro w ą  p re n u m e ra tę , a w te d y  nie  
b ę d zie  teg o , że r z e m ie ś ln ic y  nie  
o r ie n tu ją  się w  ż y c iu  rz e m ie ś l-  
n iczem .

—  Izb a  d ą ż y  do za ło że n ia  m u ­
zeum  sztu k  c ze la d n ic zy c h  i m i­
strzo w sk ich  i w y s t a w y  p ra c  u c z ­
n io w sk ich  . ( h ce n iy  w y k a z a ć

sp o łe c ze ń stw u , co rze m io sło  r o ­
bi, N ie z a le ż n ie  od tego  Izba p r o ­
je k t u je  zo rg a n izo w a n ie  w y s ta ­
w y  rze m ie ś ln ic z e j n a w io sn ę  r o ­
ku 1936. O sta tn ia  w y s ta w a  rze -•/

m ie śln ic za  w  Ł o d zi b y ła  z o r g a ­
n izo w a n a  w  1912 rok u . W  roku  
ty m  Ł ó d ź  z ro b iła  w ie lk ą  w y s ta ­
w ę , k t ó r a ‘ b y ła  ch lu b ą  i p ięk n ą  
k a rtą  rze m io sła  łó d z k ie g o , a sk o ­
ro tak  je s t , to m u s im y  to z a g a ­
d n ien ie  w zn o w ić , bo  ju ż  d łu g i  
czas d zie li nas od ro k u  1912, m u ­
s im y  p o k a za ć , co rzem io sło  w y ­
rab ia  i ja k ą  w a rto ść  p rz e d sta ­
w ia  d la  g o sp o d a rk i P olsk i.

—  P a n o w ie  w id z ą , że  p rze d  Izb ą  
stoi c a ły  szereg  w a ż n y c h  p r o b le ­
m ów  do ro zw ią za n ia . D o  teg o  
jest p o trze b n e  Izb ie  o d p o w ie d ­
nie p o m ie szcze n ie . Izb a  n ie  m a  
d zisia j o d p o w ie d n ie g o  lok alu  i 
nie m o że  ty c h  zag ad n ień  r o z w ią ­
zać n a le ż y c ie . R a d a  Iz b y  p o w ­
zięła u ch w a łę  w  sp ra w ie  z a k u ­
p ie n ia  dom u  d la  łz b y , w  k tó r y m  
s k o n c e n tr o w a ły b y  się w sz y stk ie  
za g a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  n a szeg o  
rze m io sła . Jeżeli to w s z y s tk o  
z r e a s u m u je m y  to d o jd z ie m y  do  
w n io sk u , że przed  Izbą s to ją  d u ­
że zad a n ia , a m o żn a  j e  w y k o n a ć  
ty lk o  ze  ś w ia tły m  i d o b rz e  zo r -  
g a n iz o w a n y m  rz e m ie ś ln ik ie m .

P rz e m ó w ie n ie  sw e  z a k o ń c z y ł  
p. dr. D o b o s z  za zn a c ze n ie m  że  
„ ty lk o  s iln a  w o la  i k o n s e k w e n t­
ne p o stę p o w a n ie  c a łe g o  r z e m io ­
sła  d o p ro w a d zą  do  tego , że d o k o -  
k o n a m y  ty c h  za d a ń , k tó re  sob ie  
p o sta w iliśm y  w  n a sz e j p r a c y , 
czeg o  p a n o m  i sob ie  ż y c z ę 64.

I Wiilnij Zjazd Związku R zem ieślników  Chrześcijan W o j. Łódzkiego. 
Złożenie wieńca na grobie „ Nieznanego Żołnierza \

W A L N E  Z E B R A N IE  C E C H U  
M I S T R Z Ó W  M U L A R Z Y  

W  L U B L IN IE .

26 ub. m . o d b y ło  się W a ln e  Z e -  
Z e b ra n ie  C ech u  M istr z ó w  M  U- 
la r z y  w  L u b lin ie .

N a  ze b ra n iu  tem  o d b y te m  
p r z y  u d zia le  p ra w ie  w sz y stk ic h  
c z ło n k ó w  C e c h u  p o d  p rze w ó d  n i­
ci w em  sta rszeg o  p. L e o n a  K o s ic -  
k i ego  j edn om  y ś  1 n ie i ich w a lo n o  
n adać g o d n o ść  C z ło n k ó w  H o n o ­
ro w y ch  p p .: R a d c y  W o je w ó d z ­
k ie m u  S ta n is ła w o w i P u k a sie w i-  
c zo w i, d łu g o le tn ie m u  in stru k to -  
r o w i k o  rpo r a c y  j p r zem  y  s ł o -
w y c h , D y r . Izb y  R ze m ie śln ic ze j  
C e c y lJ a n o w i P ta siń sk iem u  i inż. 
H e n r y k o w i P a p ro c k ie m u  za w y ­
bitn e za słu g i na p o lu  o rg a n iza -  
c y jn e m  i g o sp o d a rc ze m  tu d zie ż  
d łu g o le tn ią  p ra cę  d la  r o z w o ju  
rzem io sła .
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Wspomnienie pośmiertne
W  dniu 4 lip ca  r. b. po d łu giej 

i c iężk ie j chorobie zm a rł ś. p . 
R om uald  K ie  k i , rad ca  Iz b y  R z e ­
m ieśln icze j w  K ie lca ch  oraz star­
sz y  C ech u  S zew sk o  - C h o le w k a r -  
skiego w  D ą b ro w ie  - G ó rn icze j, 
p r z e ż y w s z y  lat 42.

Z m a rły  b y ł za słu żo n y m  d z ia ła ­
czem  rzem ieśln iczy m  na terenie  
D ą b ro w y  - G ó rn icze j i Z a g łęb ia  
D ą b ro w sk ie g o  i p ia sto w a ł szereg  
stan ow isk  w  życiu  o r g a n iz a c y j-  
liem  i sp ołeczn em  Z ag łęb ia  D ą ­
brow sk iego .

N a d to  p ia sto w a ł n a stęp u ją ce  
godn ości w  o rg a n iza c ja ch  sp o ­
łe c zn y c h : b y ł prezesem  S to w a ­
rzy szen ia  K u p có w  P olsk ich  w  
D ą b ro w ie  G ó rn ic ze j, p rezesem  i 
za ło ży cie lem  B a n k u  P ow szech n e­
go, r a d n y m  w  D ą b ro w ie  G ó r n i­
cze j, prezesem  Z jed n o czen ia  S ta ­
nu Średniego, p rezesem  S to w a r z y ­
szenia  W ła śc ic ie li N ieru ch om ości  
i Z w ią z k u  W ła śc ic ie li d o m ó w  i 
p la c ó w , człon k iem  W y d z ia łu  W y  
k o n a w czeg o  B . B . W . R . K o ło  w  
D ą b ro w ie  G ó rn ic ze j, człon k iem  
L . O . P . P.> L ig i M o rsk ie j i K o lo n ­
ia ln e j, C zerw o n eg o  K r z y ż a  i t. d.

W  p ogrzeb ie , k tó r y  o d b y ł się w  
ca w zię li u d z ia ł:
D ą b ro w ie  G ó rn ic ze j w  d n iu  6 lip  
ca w  k tó r y m  u d zia ł w z ię li:

P an  starosta B ęd ziń sk i J. B o - 
x a , R a d a  M ie jsk a  D ą b r o w y  G ó r ­
n icze j, n a  czele  z P rezy d en tem , 
P rezes Iz b y  R zem ieśln icze j P . 
E d w a rd  B alcer oraz R a d co w ie  
Tzby R zem ieśln icze j F elik s S iłu -  
szek  i H . L . G o ld szta jn , a tak że  
p rzed staw icie le  w szy stk ic h  o rg a ­
n iza cy j sp o łeczn ych , k u ltu ra ln o -  
o św ia to w y c h , z a w o d o w y c h  i t. d. 
z terenu m ia sta  D ą b r . G órn .

C e c h y  rzem ieśln icze  szew sk ie  
z : D ą b r o w y , S osn ow ca  i B ę d zi­
na, rzeźn iczo  - w ęd lin ia rsk i z D ą ­
b ro w y , stolarski z D ą b r o w y , S to ­
w a rzy sze n ia  K u p c ó w  P olsk ich  z 
D ą b r o w y , K a źm ie rza , Z ą b k o w ic , 
G o ło n o g a  i S osn ow ca, S to w a r z y ­
szenie W ła śc ic ie li N ieru ch om ości 
z D ą b ro w y , szk oła  H a n d lo w a  w  
D ą b ro w ie  i Z. Z. Z. o d d zia ł w  D ą ­
b row ie  —  ze szta n d a ra m i w  ilości 
10 o d p r o w a d z a ły  ś. p . R a d cę  R o ­
m u a ld a  K ick ie g o  do m ie jsca  
w ieczn ego  sp o c zy n k u , sk ła d a ją c  
w  ten sp osób  p roch om  zm arłego  
d zia ła c za  ostatni h o łd  i sposługę.

N a  czele k o n d u k tu  żałob n ego  
obok szta n d a ró w  w y m ie n io n y c h

cech ów  i o rg a n iza c y j niesiono  
szereg w ień có w , a m ię d z y  innem i 
R a d y  M ie jsk ie j w  D ą b ro w ie  G ó r ­
n iczej, K o ła  B . W . R . w  D ą b r o -

ś. p. R om u ald Kie k i .

w ie, P ra co w n ik ó w  S zew sk ich  w  
D ą b ro w ie , S to w a rzy sze n ia  K u p ­
có w  P olsk ich  w  D ą b ro w ie , S to ­
w a rzy sze n ia  K u p c ó w  w  Z ag órzu , 
S to w a rzy sze n ia  K u p c ó w  Ż y d o w ­

skich  w  D ą b ro w ic , S zk o ły  H a n -  
d la w e j w  D ą b ro w ie  i Z w ią zk u  
W ła śc ic ie li d o m ó w  i p la c ó w  w  
D ą b ro w ie .

T ru m n ę ze szczą tk a m i zm a rłe ­
go n ieśli na b a rk a ch  k o le d z y  i 
p rzy ja c ie le  ś. p . R . K ick ieg o  z 
d om u  ża ło b y  do k ościo ła  i z k o ­
ścioła  do m ie jsca  w ieczn ego  sp o ­
c zy n k u .
w ienie w y g ło s ił m ie jsc o w y  k sią d z  
p rob oszcz, zaś w  im ien iu  Izb y  
R zem ieśln iczej i rzem iosła  W o ­
je w ó d z tw a  K ieleck iego  żegn ał 
zm arłego  w  g o rą cy ch  słow ach  
P rezes K ie le ck ie j Izb y  R ze m ie śl­
n iczej E d w a rd  B alcer.

N a d m ie n ić  n a le ży , że ś. p. R a d ­
ca K ic k i o d zn a cza ł się w y ją tk o ­
w ą ru ch liw ością  i in ic ja ty w ą  w  
p ra c y  sp ołeczn ej, p o św ię c a ją c  
p ra c y  tej sw e m łod e siły  i ener- 
gję , m a ją c  dobro p u b liczn e  i or­
g a n iz a c y j, w  k tó ry ch  p ra co w a ł. 
N a  p ierw szem  m ie jscu  Izb a  
R zem ieśln icza  traci w y ją tk o w o  
go R ad cę, zaś rzem iosło  i sp o ­
łeczeń stw o D ą b r o w y  G  órn iczej 
czło w iek a  w ie lk ich  zalet i zasłu g , 
k tó r y  p racow ite  sw e ży cie , w ła s ­
ne zd row ie  i s iły  p ośw ięcił d la  d o ­
bra tegoż rzem iosła  i sp o łeczeń ­
stw a  a tem  sam em  i d la  d obra  
K r a ju .

C ze ść  Jego P a m ię c i!.

W sprawie uznania sprzedaży mięsa 
za składowq część rzemiosła

( O D P O W I E D Ź  Z W I Ą Z K U  IZ B  R Z E M IE Ś L N IC Z Y C H  N A  P IS M O
M IN . P R Z E M Y S Ł U  i  H A N D L U )

D o  M in isterstw a,

P r z e m y s łu  i H a n d lu  
D e p a r ta m e n t P r z e m y s ło w y .

P o w o łu ją c  się  n a  p ism o  M in i­
sterstw a  P r z e m y s łu  i H a n d lu  z 
dn ia  3 w rześn ia  1933 r. L. P A . III.  
1 /8 1 . w  k tó re m  M in iste rstw o  
w y ja ś n iło , iż k a rtę  rz e m ie ś ln i­
czą m o żn a  o tr z y m a ć  w y łą c z n ie  
na „r z e ź n ic tw o  i w y r ą b  m ięsa  , 
Z w ią z e k  Izb  R z e m ie śln ic zy c h  
R . P. w y p o w ia d a  się p r z e c iw k o

m em o rja ło w i Ż y d o w sk ieg o  Z w ią z ­
ku H a n d lu ją c y c h  D ro b ie m  w  ł o ­
d zi z d n ia  20 p a ź d z ie r n k a  1934 r.

C z y n n o śc i w y r ę b u  i sp r z e d a ­
ż y  m ięsa  są ściśle  ze sob ą  z w ią ­
zane, g d y ż  sp rzed a ż m ięsa  z a ­
w sze  m u si b y ć  p o p rze d zo n a  w y ­
rębem  m ięsa . S p r z e d a ją c y  m u si  
d zie lić  n a b y te  p o łó w k i i ć w ie r ­
ci na d r o b n ie jsz e  części, co w y ­
m a g a  zn a jo m o śc i u str o ju  m ię ś ­
n io w e g o  i k o stn e g o  zw ie rzę c ia , 
a w ię c  w ia d o m o śc i, k tó re  m o ż ­
na n a b y ć  p rze z  n a u k ę  i p r a k ty ­
kę w  rze m io śle  rze źn ic k ie m . N a ­
stęp n ie  u zdol n ien ie  za w o d o w e  
tru d n ią c e g o  się sp rze d a żą  m ię ­
sa m u si o b e jm o w a ć  z n a jo m o ść  
zd atn ości u ż y tk o w e j p o sz c z e g ó l­
n y c h  części m ięsa  w  ce la ch  sp o -

(D alszy  c iąg  na str. 14-ej)
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PODATKI I USTAWODAWSTWO  
PODATKOWE

Dalsze wyjaśnienia o ulgach w spłacie
zaległości podatkowych

OKÓLNIK MINISTERSTWA  
SKARBU.

z d n ia  24 s ie rp n ia  1935 r.

D o
w sz y stk ic h  Izb  S k a r b o w y c h , 

U rzę d u  W o je w ó d z k ie g o  Ś lą ­
sk ie g o  (W y d z ia ł  S k a r b o w y ) w  
K a to w ic a c h  oraz  do w s z y s t ­
k ich  U r z ę d ó w  S k a r b o w y c h .
W  z w ią z k u  z w ą tp liw o śc ia m i  

co do  n ie k tó r y c h  p r z e p isó w  r o z ­
p o r zą d ze n ia  M in istra  S k a rb u  z 
d n ia  15 k w ie tn ia  1935 r o u lg a ch  
w  sp ła cie  za le g ło śc i p o d a tk o ­
w y c h  (D z . U . R . P. N r . 29, p oz. 
225), w y s u w a n e m i p r z e z  n ie k -  
ió re  iz b y  sk a rb o w e , M in is te r ­
stw o  S k a rb u  w y ja ś n ia  co n a stę ­
p u je :

(D okoń czen ie  ze str. 13-ej) 
ż y c ia  oraz u m ie ję tn o ść  k o n s e r ­
w o w a n ia  m ięsa .

Z teg o  w z g lę d u  in teres z d r o ­
w o tn o ści p u b lic z n e j w y m a g a ,  
a b y  w s z y s c y  s p r z e d a w c y  m ięsa  
p o sia d a li u zd o ln ie n ie  za w o d o w e  
w  rze m io śle  „r z e ź n ic tw o  i w y ­
rąb  m ię sa “ .

Z p u n k tu  w id z e n ia  g o sp o d a r ­
czeg o  je s t  rzeczą  ja sn ą , że g d y ­
b y  n a stą p iło  w y łą c z e n ie  s p r z e ­
d a ż y  m ięsa  z rze m io sła , u ła tw io ­
n y  b y  zosta ł w  ten  sp osób  s w o ­
b o d n y , p o ta je m n y , u lic z n y  i d o ­
m o k r ą ż n y  h a n d e l m ię se m , o p a r ­
ty  na n ie le g a ln y m  u b o ju , oraz  
na sp e k u la c ji i z m n ie js z y łb y  p o ­
za tem  w p ły w y  p o d a tk o w e  S k a r ­
b u  P a ń stw a .

W  ty m  stan ie  r z e c z y  Z w ią z e k  
Izb  R z e m ie ś ln ic z y c h  R . P. p rosi  
M in iste rstw o  P rze m y słu  i H a n ­
d lu  o w y ja ś n ie n ie  U rzę d o m  w o ­
je w ó d z k im  i K o m is a r ja ło w i R zą  
du  m . st. W a r s z a w y , iż sp r z e ­
d aż m ięsa , n ie za le żn ie  od r o z ­
m ia ru  i m ie jsc a , g d zie  się  o d b y ­
w a , stan ow i sk ła d o w ą  część r z e ­
m io sła  „r z e ź n ic tw o  i w y r ą b  
m ię sa 44, i że  zatem , k to  za m ie rza  
się tru d n ić  sp rze d a żą  m ięsa , p o ­
w in ie n  się w y k a z a ć  p o sia d a n iem  
k a r ty  r z e m ie ś ln ic z e j na „ r z e ź ­
n ictw o  i w y r ą b  m ię sa 44.

1) W w y p a d k a c h , g d y  na  
p o k r y c ie  z a le g ło śc i p o d a tk o ­
w y c h  z p rze d  1 k w ie tn ia  1933 r. 
p ła tn ik  p r z e d  d n iem  w e jś c ia  w  
ż y c ie  ro zp o rzą d za  z a o fia ro w a ł  
s w o ją  w ie r z y te ln o ś ć  do S k a rb u  
P ań stw a (§ 2 art. 103 o r d y n a c ji  
p o d a tk o w e j oraz  p o p rze d n io  o - 
b o w ią z u ją c e  o k ó ln ik i) , u lg o m  
p o d le g a  ty lk o  p o z o sta ła  część  z a ­
le g ło śc i, p o  z m n ie js z e n iu  o z a o ­
fia ro w a n ą  w ie r z y te ln o ść , b ez  
w z g lę d u  n a  to, c z y  p r z e le w  te j  
w ie r z y te ln o ś c i do k as sk a rb o ­
w y c h  n a stą p ił ró w n ie ż  p rze d  
d n iem  w e jś c ia  w  ż y c ie  tego  r o z ­
p o rzą d ze n ia , c z y  też po  ty m  d n iu  
a lb o  też  w c a le  je s z c z e  n ie  n a stą -

2) P r z e w id z ia n y  w  ust. 1) § 13 
ro zp o rzą d ze n ia  te rm in  15 m a ja  
1935 r. d la  zrze c ze n ia  się u lg  d a ­
w n y c h  n ie  o b o w ią z u je  p ła tn i­
k ó w , k tó r z y  w  łatach  1 9 3 3 /3 4 , 
1934/35 n ie  m ie li p r z y p isa n e g o  
p od a tk u  i p r a w o  do  u lg  z m o c y  
teg o  ro zp o rzą d ze n ia  n a b y li  d o ­
p ie ro  na p o d sta w ie  p o sta n o w ie ń  
p k t. 7) w y ja ś n ie ń  do § 3 i n a ­
stę p n y c h , z a w a r ty c h  w  o k ó ln i­
k u  z d n ia  18 c z e rw c a  1935 r. L . 
D . V . 2 2 0 9 9 /1 /3 5  (D z . U rz . M in . 
S k a rb u  N r. 17, p o z . 409, str. 
569) *) d la  ty ch  p ła tn ik ó w  te r ­
m in  zrze c ze n ia  się w y z n a c z a  się  
na dzień 1 sierpnia 1935 r.

3) P o sta n o w ie n ia , za w a rte  w  
p k t. 8) o k ó ln ik a  z d n ia  18 c z e r w ­
ca  1935 r. L . D . V . 2 2 0 9 9 /1 /3 5  (D z . 
U rz . M in . Sk . N r . 17, str. 569), w  
m y ś l k tó ry c h  p o d a n ie  o roizłoże-

*) Pćitrz. Nr. 26/35 „R z e m io s ła " ,  str. 
18--20.

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o  

H a n d l o w e  R z e m i o s ł a  

Zw iqzku Izb Rzemieślniczych

(B. O . H. R.)
U d z i e l a  p o r a d  h a n d l o w y c h

nie n a  r a ty  b ie ż ą c y c h  p o d a tk ó w  
w in n o  b y ć  w n ie sio n e  p r z e d  d o ­
rę c ze n ie m  u p o m n ie n ia , n ie  n a ru ­
s z a ją  w  n iczem  p o sta n o w ie ń  ust. 
(2) § 11 p o w o ła n e g o  n a  w stę p ie  
ro zp o rzą d ze n ia , w  m y ś l k tó r y c h  
s łu ż y  d y r e k to r o w i iz b y  s k a r b o ­
w e j  p ra w o  p r z y w r ó c e n ia  lu b  
p r z e d łu ż e n ia  p ła tn ik o w i te r m i­
nu , b ie g n ą c e g o  po d o rę c ze n iu  u -  
p o m n ie n ia , w  c ią g u  k tó r e g o  p ła ­
tn ik  o b o w ią z a n y  je s t  u iścić  w y ­
m ien io n ą  w  u p o m n ie n iu  n a le ż ­
ność. Jeżeli w ię c  p ła tn ik  nie  
w n ie sie  p o d a n ia  o ro z ło że n ie  na  
r a ty  lu b  o d ro c ze n ie  n a le żn o śc i  
b ie ż ą c e j p rze d  d o rę c ze n ie m  m u  
u p o m n ie n ia  m o że  w n ie ść  p o d a ­
nie o p r z y w r ó c e n ie  te rm in u , i 
k tó r y m  m o w a  w  ust. (2) § 11 
ro zp o rzą d ze n ia , a k tó re  to p o d a ­
n ie  z n a tu r y  r z e c z y  b ę d z ie  w n ie ­
sion e za w sze  p o  d o rę c ze n iu  p ła t ­
n ik o w i. P r z y  te j  sp oso b n ości  
p r z y p o m in a  s ię  je d n a k , że p r z y ­
w ró c e n ie  lu b  p r z e d łu ż e n ie  te r ­
m in u , o k tó r y m  m o w a  w  ust. (2) 
pis ten  g ło si —  ty lk o  „ w  p r z y ­
p a d k a ch  szc ze g ó ln ie  u z a sa d n io ­
n y c h 44.

4) P r z y  sto so w a n iu  u lg  w  p o ­
d atk u  od n ieru ch o m o ści w o b e c  
p ła tn ik ó w , k tó r z y  w n ie ś li p o d a ­
n ie  o u m o rze n ie  części p o d a t­
ku sp o w o d u  p ró żn o sta n ia , n ie ­
w y p ła c a ln o śc i lo k a to r ó w  i t. p ., 
na p o d sta w ie  o k ó ln ik a  z d n ia  21 
g ru d n ia  1933 r. L .D .V . 49212 /3 /33 , 
n a le ż y  p o stę p o w a ć  w  sp osób  a - 
n a lo g ic z n y . ja k i  o k r e ś lo n y  z o ­
stał w  o k ó ln ik u  z d n ia  17 k w ie t ­
n ia  1935 r. L . D . V . 15444/1 /35  
(D z. U r z . M in . S k a rb u  N r . 11, 
poz. 273, oz. I o k ó ln ik a , w y j a ś ­
n ien ia  do § 11 ust. (1) p. 1) w  o d ­
n iesien iu  do n ie z a ła tw io n y c h  o d ­
w o ła ń . P od  u w a g ę  zatem  n a le ż y  
b ra ć  te ty lk o  p o d a n ia , k tó re  za ­
ła tw io n e  z o s ta ły  o sta teczn ie  w  
te rm in ie  do d n ia  1 c ze rw c a  1935  
r. w z g l. n a jp ó ź n ie j  15 lip c a  1935  
r. w  zw ią zk u  z p o sta n o w ie n ia m i  
p k tu . 9) o k ó ln ik a  z 18 c ze rw c a  
1935 r. L . D . V. 22099 /1 /35  (D z . 
U r z . M in . S k a rb u  N r . 17, str. 
569).

( _ )  W. Koszho.
D y r e k to r  D e p a rta m e n tu .

(D z . U rzęd . M in . S k a rb u  N r. 24  
p oz. 545).
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Rzemieślniczy Samorzqd Gospodarczy
a sprawy podatkowe

Z w ią z e k  Izb  R z e m ie ś ln ic z y c h  
R . P. w  n a b liż s z y m  czasie  r o z w a ­
żać b ę d zie  n a stę p u ją c e  za sa d n i­
cze za g a d n ie n ia  z za k re su  u sta ­
w o d a w stw a  p o d a tk o w e g o :

1) S p ra w ę  scalenia podatku 
przemysłowego od obrotów 
zwierzętami rzezneini, p r z e z n a -  
czo n e m i n a  u b ó j (b y d ło  rogate , 
c ie lęta , o w c e , trzo d a  c h le w n a , 
k on ie) oraz w s z y s tk ie m i a r ty k u ­
ła m i p o c h o d zą c e m i z u b o ju  w  
stan ie  su r o w y m  (n ie p rz e ro b io ­
n ym ) i w y r o b a m i m a sa r sk ie m i;

2) S p ra w ę  scalenia podatku 
przemysłowego od obrotów mą­
ką i wyrobami mącznemi.

Uwaga: Z w ią z e k  Izb  o tr z y m a ł  
w  ty c h  sp ra w a ch  o p in ję  Izb  R ze ­
m ie ś ln ic z y c h , k tó ra  nie je s t  j e d ­

n o lita , w o b e c  czeg o  zwołuje na 
dzień 17 września r. b. konferen­
cję, w której wezmą udział n aj­
wybitniejsi przedstawiciele za­
wodów rzeźnicko - wędliniar­
skiego i piekarniczego —  ce lem  
w y słu c h a n ia  ich  o p in ji , po  czem  
n astąp i z ło że n ie  o d p o w ie d n ich  
w n io s k ó w  M in iste rstw u  S k a rb u . 
Z in n y c h  za sa d n ic zy ch  sp ra w  
w y s u w a ją  się na czo ło  z a g a d ­
n ień  p o d a tk o w y c h :

4) /początkowanie prac nad 
reformą ustawy o podatku od lo­
kali;

5) Przygotowanie opinji Rze­
mieślniczej Samorządu Gospo­
d a rc ze g o  co do konkretnego pro­
jektu wymiaru i poboru zryczał­
towanego podatku przemysło­

wego od obrotu dla mniejszych 
warsztatów (pracowni) rzemieśl­
niczych;

b) zagadnienie uproszczonej 
księgowości na przyszłość.

P ra ce  R z e m ie ś ln ic z e g o  S a m o ­
rzą d u  G o sp o d a r c z e g o  w  z a k r e ­
sie u sta w o d a w stw a  p o d a tk o w e ­
go , ja k  w id z im y , o d b y w a ją  się  
w  tem p ie  p r z y s p ie s z a n y m , b o ­
w ie m , ja k  w ia d o m o  —  S a m o rzą d  
p r z e d sta w i! ju ż  w  ro k u  b ie ż ą ­
c y m  P an u  M in istro w i S k a rb u  
d w a  k o n k r e tn e  p r o je k t y  r e fo r ­
m y  u sta w  p o d a tk o w y c h :

a) w maju 1935 r. —  ustawy 
o państwowym podatku prze­
mysłowym (świadectwa przemy­
słowe, karty rejestracyjne i sta­
wki podatkowe)

i b) w sierpniu 1935 r. —  usta­
wy o państwowym podatku do­
chodowym i kryzysowym do­
datku do podatku dochodowego.

USTAWODASTWO PRZEMYSŁOWE
Najnowsze niemieckie ustawodawstwo

rzemieślnicze*)
Część druga

C E C H Y  R Z E M IE Ś L N IC Z E .

ROZDZIAŁ PIERWSZY

ISTOTA CECHU I JEGO 
ZAŁOŻENIE

§ 5.
C e c h e m  jest m ie js c o w e  z je d ­

n oczen ie  w sz y stk ic h  p r z e m y ­
s ło w c ó w  za p isa n y c h  do r e je s tr u  
r ze m ie ś ln ic ze g o  i p r o w a d z ą c y c h  
z a k ła d y  p r z e m y s ło w e  je d n e g o  
lu b  p o k re w n y c h  rzem iosł.

§  4
(1) Izb a  R z e m ie ś ln ic z a  z a k ła ­

da c e c h y .
(2) C e ch  p o w s ta je  z ch w ilą  

n a d a n ia  sta tu tu  p r z e z  Izbę R z e ­
m ie śln ic zą .

§ 5.
(1) D la  k a ż d e g o  r o d z a ju  r z e ­

m io s ła  m o że  p o w sta ć  w  ty m  sa ­
m y m  o k r ę g u  ty lk o  je d e n  cech .

(2) P o k r e w n e  rze m io sła  m o g ą  
b y ć  p r z y łą c z o n e  do d a n eg o  c e ­
chu . Jakie r o d z a je  rze m io sł są  
p o k re w n e , u sta la  n ie m ie c k i  
z ja z d  izb  r z e m ie ś ln ic z y c h  i 
p r z e m y s ło w y c h .

*) D a lsz y  ciąg , p o cz ą te k  zam ieści- 
iśm y w  Nr. 36 tyg . „R z e m io s ło " .

§ 6.
(1) P r z y  u w z g lę d n ie n iu  j e d ­

n o lito ści o b sza ró w  p od  w z g lę ­
dem  g o sp o d a r c z y m  g ra n ic e  o - 
k r ę g ó w  cech ó w  p o w in n y  b y ć  
w ten  sp osób  o zn a cza n e , ż e b y  
o b e jm o w a ły  sa m o istn y c h  r z e ­
m ie ś ln ik ó w  w  lic z b ie , z a p e w n ia ­
ją c e j  u tw o rze n ie  zd o ln e g o  do  
d zia ła n ia  zrze sze n ia , k tó re g o  
c z ło n k o w ie  b r a lib y  c z y n n y  u - 
d zia ł w  ż y c iu  i u rzą d zen ia ch  
cech u .

(2) O k r ę g i  c e c h ó w  p o w in n y  
b y ć  za sa d n iczo  te sam e, co o k r ę ­
gi m ia sta  lu b  d a n eg o  teren u  a d ­
m in is tr a c y jn e g o .

(3) G r a n ic e  o k r ę g ó w  cech ó w  
o zn a cza  izb a  rze m ie śln ic za . 
P rzeciw k o  ta k iem u  za rzą d zen iu  
m o g ą  za in te re so w a n e  c e c h y  
w n ie ść  za ża le n ie  w  c iągu  d w ó ch  
ty g o d n i od d n ia  o tr z y m a n ia  z a ­
w ia d o m ie n ia  do n ie m ie c k ie g o  
z ja z d u  izb  r z e m ie ś ln ic z y c h  i 
p r z e m y s ło w y c h  lu b  do u sta n o ­
w io n e j p rze z  z ja z d  in s ty tu c ji ;  
ro z str z y g n ię c ia  w  sp ra w a ch  z a ­
żaleń  są o stateczn e .

(4) W  p r z y p a d k a c h , w  k tó ­
ry c h  o k r ą g  cech u  rz e m ie ś ln i­
czeg o  m a  się  ro zc ią g a ć  p o za  
g ra n ice  o k rę g u  iz b y  r z e m ie ś ln i­

c z e j , u tw o rze n ie  cech u  i u sta le ­
n ie  g ra n ic  je g o  o k r ę g u  n a le ż y  
do te j  iz b y  r z e m ie ś ln ic z e j, k t ó ­
ra m a  w y k o n y w a ć  n a d zó r  n ad  
cech em , w  p o ro zu m ie n iu  z in n e ­
m i, za in te re so w a n e m i izb a m i  
rze m ie śln ic ze m u  Jeżeli p o r o z u ­
m ie n ie  n ie n astąp i, r o z str z y g a  
o sta teczn ie  n ie m ie c k i z ja z d  izb  
r z e m ie ś ln ic z y c h  i p r z e m y s ło ­
w y c h .

§ 7.
N ie m ie c k i z ja z d  izb r z e m ie ś l­

n iczy ch  i p r z e m y s ło w y c h  w y ­
d a je  w  p o r o z u m ie n iu  z m in i­
strem  g o sp o d a rk i R z e s z y  p r z e ­
p isy  w y k o n a w c z e  o tw o rz e n iu  
ce c h ó w  i u sta la n iu  ich  gran ic .

ROZDZIAŁ DRUGI
CZŁO N KO W STW O  

§ 8.

(1) D o  cech u  n a le żą  o b o w ią z ­
k o w o  w s z y s c y  za p isa n i do  r e ­
jestru  r ze m ie ś ln ic ze g o  r z e m ie ś l­
n ic y , w y k o n y  w a  ja c y  rzem io sło , 
d la  k tó re g o  cech  zosta ł u tw o ­
rzo n y .

(2) Jeżeli z a p isa n y  do r e je s tr u  
r ze m ie ś ln ic ze g o  w ła śc ic ie l za ­
k ła d u  p r z e m y s ło w e g o  w y k o n y ­
w a  o b o k  g łó w n e g o  rze m io sła  
rów n ież  inne ro d za je  rzem iosł, 
to n a le ż y  ta k że  d o  cech ó w , 
u tw o r z o n y c h  d la  ty c h  r z e m io s ł; 
ze w zg lę d u  n a  p rze strze g a n ie
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o b o w ią z k ó w  c e c h o w y c h , w  r a ­
zie w ą tp liw o śc i r o z s tr z y g a ją -  
cem  jest cz łon k o stw o  cechu, 
k tó r y m  o b ję ty  jest g łó w n y  z a ­
w ód .

(3) W  razie  sp oru , do  k tó re g o  
cechu m a  n a le że ć  sa m o istn y  
rze m ie ś ln ik , r o z s tr z y g a  o sta ­
teczn ie  izb a  rze m ie ś ln ic za  na  
w n io se k  za in te re so w a n y c h  ce- 
c h ó w  lub sa m o istn e g o  r z e m ie ś l­
nika.

§ 9.
(1) P rzy n a le żn o ść  do cech u  

(cz ło n k o stw o ) r o z p o c z y n a  się  z 
d n iem  za p isa n ia  do r e je s tru  rze -  
rn ieśl n iczego . J eże li ro zp o czę to  
w y k o n y w a n ie  rze m io sła , d la  
którego cech został u tw o rzo n y  
d o p ie ro  p o  zap isań  u w ła śc ic ie la  
za k ła d u  do r e je s tr u  rz e m ie ś ln i­
czeg o , to c z ło n k o stw o  lic z y  się  
od dui a zap isu .

(2) C z ło n k o s tw o  u sta je  z 
d n iem , w  k tó r y m  p r o w a d z ą c y  
z a k ła d  zo sta ł sk re ś lo n y  z r e je ­
s tru  r z e m ie ś ln ic z e g o ; je ż e li  k i l ­
ka r o d z a jó w  rze m io sł je s t  w y ­
k o n y w a n y c h  je d n o c z e śn ie , to  
z d n iem  w y k r e ś le n ia  tego  r z e ­
m iosła , d la  k tó r e g o  cech  je s t  
u tw o r z o n y .

(3) D e le g a t  c z e la d n ik ó w  i 
cz ło n k ó w  ie p r z y b o c z n e j r a d y  
„ze la d n ic ze j, n a w et g d y b y  ndi 
b y li za tru d n ie n i u c z ło n k ó w  c e ­
ch u , p o z o s ta ją  na sw y c h  s ta n o ­
wa s k ach  do k o ń c a  k a d e n c ji , 
n a jw y ż e j  je d n a k  sześć m ie s ię ­
c y , o ile p o z o s ta ją  w  o k r ę g u  c e ­
chu i nie są za tru d n ie n i u in n e ­
go p r a c o d a w c y , do cech u  n ie  
n a leżą ceg o .

§ 10.
(1) Jeżeli po  śm ierc i sa m o ist­

n ego  r z e m ie ś ln ik a  za k ła d  je g o  
je s t  p r o w a d z o n y  w  d a lsz y m  c ią ­
gu na ra c h u n e k  w d o w y  lub n ie ­
letnich  sp a d k o b ie r c ó w , to na  
w d o w ę  lub sp a d k o b ie rc ó w  p r z e ­
ch o d zą  p r a w a  i o b o w ią z k i, w y ­
n ik a ją c e  z c z ło n k o stw a  c e c h o ­
w e g o , z w y ją tk ie m  p r a w a  g ło ­
so w a n ia . S tatu t m o że  p r z y z n a ć  
p ra w o  g ło so w a n ia  w d o w ie  lu b

za stęp cy .
(2) T o  sam o sto su je  się w  c z a ­

sie  trw a n ia  k u ra to rstw a , op iek i  
lu b  w y k o n y w a n ia  testam en tu .

§ 11.
D o b r o w o ln y m i cz ło n k a m i c e ­

chu  m ogą  b y ć :

1. o so b y , k tó re  d o ty c h c za s  
w -y k o n y w a ły  sa m o istn ie  
d an e rze m io sło  i n ie  z a j ­
m u ją  się ża d n y m  in n y m  
p r z e m y s łe m ;

2. n a je m n i p r a c o w n ic y  p r z e ­
m y s ło w i ; za j m u  j ą c y  się
p rze m y słe m  d o m o w y m ; m i-

O  oddawanie robót 
posiadagqcym

Jak w ia d o m o , od d n ia  15 s ie r ­
p n ia  1934 r. obow  ią z u je  art. 145 
ust. 4 p ra w a  p r z e m y s ło w e g o  w  
b rz m ie n iu , n a d a n em  now^elą z 
d n ia  10 m a rca  1934 r., k t ó r y  to  
a r ty k u ł w sp osób  k a te g o r y c z n y  
p o sta n a w ia , że do sa m o istn eg o  
w y k o n y w a n ia  rze m io sła , w c h o ­
d zą c e g o  w  za k res ro b ó t b u d o ­
w la n y c h , w y s z c z e g ó ln io n y c h  w  
art. 333 i 334 p r a w a  b u d o w la n e ­
go , w y m a g a n e  je s t  p o sia d a n ie  
ty tu łu  m istrza  (m a jstra ) d a n eg o  
ro d za ju  rze m io sła  (art. 158 i 
159). W  celu  u sta le n ia  p r a k ty c z ­
n ego  sp o so b u  w y k o n y w a n ia  n o ­
w e g o  p r z e p isu  p r a w a  p r z e m y ­
s ło w e g o  Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ogłosiło w N r. 
24 sw eg o  D z ie n n ik a  Ł r z ę d o w e ­
go z r. 1934 okólnik Nr. 114 z 
d n ia  28 s ierp n ia  1934 r. o używa­
niu przy robotach budowlanych 
osób, posiadających tytuł „mi­
strza". T e k st tego  o k ó ln ik a  je s t  
n astępu  i ą c y :

„ D o
P. P. W o je w o d ó w  (z w y ją t ­
k iem  ś lą sk ie g o ), K o m isa r z a  
R zą d u  na m iast. W a rsz a w ę , 
P re zy d e n ta  m . st. W a r s z a w y ,  
P rze w od n ic zą c y c h  W y d  z ia ło  w  
P o w ia to w y c h  o raz P r e z y d e n ­
tó w  m iast w y d z ie lo n y c h .

„Z g o d n ie  z art. 4 u sta w y  z d n ia  
10 m a rca  1934 r. o zm ia n ie  r o z ­
p orząd zen ia  P rezyd en ta  R z e c z y ­
p o sp o lite j z d n ia  7 c ze rw c a  1927 
r. o p ra w ie  p r z e m y s ło w e m  (D z. 
U . R. P. N r . 40, p oz. 350) z dn iem  
15 m a ja  1). r. w sz e d ł w  ż y c ie  zn o ­
w e lizo w a n y  p u n k t 1 art. 8 p ra w a  
p r z e m y s ło w e g o , w  m y śl k tó r e g o  
p oza p rze d się b io rstw a m i in sta la ­
c y j  w o d o c ią g o w y c h , ró w n ie ż  i 
p rz e d się b io rstw a  in s ta la c y j k a ­
n a liz a c y jn y c h , w y m a g a ją  u z y ­
sk a n ia  k o n c e s ji .

„ W  tym  stan ie  r z e c z y  w y m a ­
g a ją  o b ecn ie  u z y s k a n ia  k o n c e s ji

strzo w ie  p o śre d n i i ty m  
p od o b n e  o s o b y ;

3. r z e m ie ś ln ic y  za tru d n ien i  
p ła tn ie  w  p r z e d s ię b io r ­
stw ach  r o ln ic z y c h  lu b  
p r z e m y s ło w y c h ;

4. n a u c z y c ie le  szk ól z a w o d o ­
w y c h  i p r z e m y s ło w y c h .

D . c. n.

budowlanych osobom 
tytuł „mistrza”

p r z e d się b io r stw a  in s ta la c y j w o ­
d o c ią g o w y c h , k an ał iza cy j n y c h , 
g a z o w y c h  i e le k tr y c z n y c h .

„Z  d n iem  15 s ierp n ia  r. b. 
w sze d ł w  ż y c ie  p k t. 58 art. 1 
w sp o m n ia n e j w y ż e j  u s ta w y  z 
dn. 10.111. b. r., z a w ie r a ją c y  u- 
z u p e łn ie n ie  do art. 145 p r a w a  
p r z e m y s ło w e g o . W  m y śl n o w e g o  
(k o ń co w eg o ) ustępu  tego  a r ty ­
k u łu  do samoistnego wykony­
wania rzemiosła, wchodzącego 
w zakres robót budowlanych, 
wyszczególnionych w art. 333 i 
334 prawa budowlanego (Dz. U. 
R. P. P. Nr. 23, pcz. 202 z r. 1928) 
wymagane jest posiadanie tyiu- 
łu  mistrza (majstra) danego ro­
dzaju rzemiosła.

„ W o b e c  p r z y to c z o n y c h  p o sta ­
n ow ień  p o w o ła n e j n a w stę p ie  
n o w e li p ra w a  p r z e m y s ło w e g o  z 
d n iem  15 sierpn ia 1934 r. o k ó l­
n ik  b. M in istra  R o b ó t P u b lic z ­
n ych  z d n ia  4 lis to p a d a  1930 r. 
L .Y I I — 1068 w  sp raw ie  u ż y w a n ia  
m a jstr ó w  m u ra rsk ich  i c ie s ie l­
skich  p r z y  b u d o w ie  stał się n ie­
a k tu a ln y .

(— ) K o rsa k  
P o d sek reta rz  S ta n u "

W  zw ią zk u  z k o ń c o w e m  w y ­
ja śn ie n ie m  z a c y to w a n e g o  o k ó l­
n ika M in iste rstw a  S p ra w  W e w ­
n ętrzn ych  n a le ż y  stw ie rd zić , że  
stał się  n ie a k tu a ln y  o k ó ln ik  b. 
M in istra  R o b ó t P u b liczn y ch  z 
d n ia  4 listo p a d a  1930 r. L . V II—  
1068 sz c z e g ó ln ie  w  te j części, w  
k tó r e j d o p u szcza ł do  w y k o n y ­
w an ia  ro b ó t b u d o  w la n y  cli n ie  
ty lk o  m istrzó w  - rz e m ie ś ln ik ó w , 
lecz  i a b s o lw e n tó w  sz k ó ł m a j ­
strów  b u d o w la n y c h , oraz ty c h . 
k tó r z y  u z y sk a ł i u p ra w n ie n ia  
m a js tr ó w  w  m y ś l p r z e p isó w , j a ­
k ie  o b o w ią z y w a ły  p rzed  w e j ­
ściem  w ż y c ie  p r a w a  b u d o w la n e ­
go  z d n ia  16 lu te g o  1928 ro k u .

W . D.
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OŚWIATA WYCHOWANIE KULTURA
W sprawie interpretacji przepisów 

o egzaminach na czeladników
P o n iż e j p o d a je m y  w y ja ś n ie ­

n ia  M in . P r z e m y s łu  i H a n d lu  w  
sp ra w ie  z a p y ta n ia  Z w . Izb  R z e ­
m ie ś ln ic z y c h , d o ty c z ą c e g o  u p ra ­
w n ień  D o w ó d z tw a  1 P u łk u  A r ­
t y le r j i  M o to ro w e j do w y z w a la ­
nia s w y c h  u c z n ió w  na c z e la d n i­
k ó w  w  za w o d a c h  r z e m ie ś ln i­
czy c h .

r.
W a rsz a w a , dn . 27 s ie rp n ia  1935

M in iste rstw o  P rzen i. i H a n d lu . 
L . P A . III. 1 /1 3 6 .

D o  Z w ią z k u  Izb  R z e m ie ś ln i­
czych  R z e c z y p o s p o lite j  P o lsk ie j  
w  m ie js c u .

W  o d p o w ie d z i n a z a p y ta n ia  
Z w ią z k u  Izb R z e m ie ś ln ic z y c h  R . 
P. za m ie szc zo n e  w  p iśm ie  Z w ią ­
zk u  z dn ia  11 lip ca  r. b . L . U S . 
7— 68, c z y  D o w ó d z tw o  1 P u łk u  
A r t y le r j i  M o to r o w e j m o że  w y ­
zw a la ć  sw y c h  u c zn ió w  n a  c z e ­
la d n ik ó w  w  za w o d a ch  r z e m ie ś l­
n iczy ch  i w y sta w ia ć  św ia d e c ­
tw a , ró w n o zn a c zn e  ze św ia d e c ­
tw a m i c ze la d n ic ze m i w y d a w a n e -  
m i p rze z  I z b y  R z e m ie ś ln ic z e , 
M in iste rstw o  P r z e m y s łu  i H a n ­
d lu  k o m u n ik u je  n in ie jsz e m , że  
p an  ie w a ż  p rze p  isy  R o zp o rz . 
P rez . R . P. z d n ia  7 c ze rw c a  1927  
r. o p r a w ie  p r z e m y s ło w e m  (D z. 
U. R. P. N r . 53, p o z . 468) w  b r z ­
m ieniu  u s ta w y  z d n ia  10-111-1934  
(D z . [J. R . P. N r . 40 , p o z . 350) 
n ie p r z e w id u ją , a b y  w ła d z e  w o j ­
sk o w e  z a jm o w a ły  się k sz ta łc e ­
niem  u czn ió w  w  za w o d a ch  r z e ­
m ieśln iczy ch  an i ich  w y z w o le ­
niem  n a c z e la d n ik ó w  w  r o z u ­
m ieniu  p r a w a  p r z e m y s ło w e g o —  
D o w ó d z tw o  I P u łk u . A r t y le r j i  
M o to ro w e j n ie m o że  teg o  u c z y ­
nić.

O k ó ln ik  M in istre stw a  P rze ­
m y słu  i H a n d lu  z dn . 16 .1X .1930  
r. L .P A . 2553 i o k ó ln ik  z dn. 
2 5 .X  1.1930 r. N r . P A . 3927, n a  k t ó ­
re p o w o łu je  się  D o w ó d z tw o  1 
P u łk u  A r t y le r j i  M o to r o w e j n ie  
d a ją  p o d sta w y  do tw ie rd ze n ia , 
że w o js k o w e  w a r sz ta ty  sa m o ­
chód o w e u p raw n  i on e są :

1) do  p r o w a d z e n ia  e g z a m in ó w  
c z e la d n ic z y c h  w  ś lu sa rstw ie ,

2) do p r z y z n a w a n ia  k a n d y d a ­
tom  do e g za m in u  cze la d n ic ze g o  
p r a w  c z e la d n ic zy c h .

O k ó ln ik i  te, z g a d z a ją c  się na  
w y o d r ę b n ie n ie  z rze m io sła  ś lu ­
sa rsk ieg o  —  ś lu sa rstw a  sa m o c h o ­
d o w e g o  (O k ó ln ik  z dn. 16. IX . 
1930. L . P A . 2553), s to ją  w y r a ź -,  
n ie na g ru n c ie  p r z e p isó w  p r a ­
w a  p r z e m y s ło w e g o , w a r u n k u ją c ,  
w y d a ń  ie k a r  ty  r ze m ieś I n icze  j  
n a ś lu sa rstw o  sa m o c h o d o w e  w y ­
k a za n ie m  się  d o w o d a m i u z d o l­
n ien ia  fa c h o w e g o  w  m y ś l p r z e ­
p isu  art. 145 u stęp  1 p r a w a  p r z e ­
m y s ło w e g o .

T y lk o  w  w y p a d k u , g d y  za in te ­
r e so w a n y  nie m o że  w y k a z a ć  się  
p o sia d a n ie m  d o w o d ó w  u z d o ln ie ­

n ia  p o  m y ś li  art. 145 p r a w a  p r z e ­
m y s ło w e g o , M in iste rstw o  za leca  
tra k to w a ć  w o js k o w e  św ia d e c tw a  
c ze la d n ic ze  w  za k re sie  ś lu sa r ­
stw a  sa m o c h o d o w e g o  (m o n ter- 
stw o) na ró w n i ze św ia d e c tw a m i  
c ze la d n ic ze m i, w  o d n o śn y m  za ­
w o d z ie  w y d a n e m i na p o d sta w ie  
art. 155 w z g l. 156 p r a w a  p r z e m y ­
s ło w e g o  (O k ó ln ik  P A . 3927 z 
d n ia  2 5 .X I .1930 r.).

W y n ik a  z teg o , że w o js k o w e  
św ia d e c tw o  c ze la d n ic ze  n ie je s t  
ró w n o zn a c zn e  ze św ia d e c tw e m  
c ze la d n ic ze m , w y d a n e m  p rze z  
Izb ę  R z e m ie ś ln ic z ą  i d la  w ła d z  
p r z e m y s ło w y c h  s łu ż y  on o za  d o ­
w ó d  do s tw ie rd z e n ia  p osia d an ia  
u zd o ln ie n ia  a z w o d o w e g o , a le  t y l ­
k o  p r z y  ro zw a ża n iu  sp ra w  z art. 
146 p r a w a  p r z e m y s ło w e g o .

N a c z e ln ik  w y d z ia łu .
(— ) K. Sokołowski

Uproszczone księgi handlowe
Zarząd Izby Rzemieślniczej w 

Nowogródku u zn a ł za k o n ie c z ­
ne p r o w a d z ić  w  d a lsz y m  c ią g u  
a k c ję  u św ia d a m ia ją c ą  r z e m ie ś l­
n ik ó w , iż p ro w a d z e n ie  u p ro sz ­
c zo n y c h  k sią g  h a n d lo w y c h  le ż y  
w. in te re sie  rezm io sła . —  Nadto 
Zarząd Izby postanowił zorgani­
zować w roku bieżącym w więk­
szych ośrodkach specjalne kur­
sy księgowości uproszczonej z 
tem, że sekretarze organizacyj 
rzemieślniczych prowadziliby 
księgi dla członków organizacyj 
na podstawie dostarczonych da­
nych.

Z a z n a c z a m y , że cen a o p r a w n e ­
go k o m p le tu  k s ią g  u p ro szc zo ­
n ych  w ra z  z in s tr u k c ją  o ich  
p row  a d ze n  i u w y n  o s i :

a) dl a d ro b n y c h  w a rszta tó w  
rz e m ie ś ln ic z y c h  (136 stron) —  
zł. 5 .50,

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o -  
H a n d l o w e  R z e m i o s ł a  

Zwiqzku Izb Rzemieślni­
czych (B. O .  H. R.)

informuje o dostawach 
państwowych i prywatnych

b) d la  śred n ich  w a rszta tó w  
r z e m ie ś ln ic z y c h  (200 stron) —  
zł. 7 .— ,

c) d la  d u ż y c h  w a rszta tó w  rze ­
m ie ś ln ic z y c h  (304 stro n y) —  zł.
9 .50.

K sięg i u p roszczon e m ogą  z a ­
św ia d c za ć  Iz b y  R z e m ie ś ln ic z e , 
k tó r e  za  te c zy n n o śc i p o b ie r a ją  
op ła tę  do w y s o k o śc i zł. 2.

W  o k ó ln ik u  z d n ia  29 sty czn ia  
1935 r. L D Y . 3817 /1 /35  Pan Mi­
nister Skarbu zajął zdecydowa­
nie przychylne stanowisko i za­
lecił, aby polityka wykonawcza 
władz w  stosunku do ksiąg, 
szczególnie prowadzonych przez 
drobnych płatników, sprzyjała 
tendencji ich rozpowszechniania.

Zagadnienie prowadzenia u- 
proszczonycli ksiąg handlowych 
przez rzemieślników wiele miej­
sca poświęca wydawnictwo 
Związku Izb Rzemieślniczych R. 
P. p. t. „Najważniejsze podatki 
bezpośrednie w rzemiośle44 
(patrz. str. 16 —  28), w szczegól­
ności w tytule „Wyjaśnienia 
szczegółowe o uproszczonych 
księgach handlowych w rzemio­
śle44 znajdujemy skrót najważ­
niejszych przepisów i zasad co 
do prowadzenia uproszczonych 
ksiąg.
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Wykaz szkół zawodowych rzemieślniczych
męskich, żeńskich i koedukacyjnych wszystkich stopni na rok szkolny 1935/36

II . O K R Ą G  IZ B Y  R Z E M IE Ś L N IC Z E J  W E  W Ł O C Ł A W K U .

•

£ M ie js c o w o ś ć  i adres N a z w a  s z k o ły
stop ień
s z k o ły O d d z ia ły U w a g i

18 A le k s a n d r ó w  K u ­
ja w s k i

S k o ła  R z e m io s ł im . M a rsz a łk a  
P iłsu d sk ie g o  (m ęska)

sto la rsk i
k r a w ie c k i

19 W ło c ła w e k P a ń stw o w e  M ę sk ie  G im n a z ju m  
M e ch a n iczn e

20 W ło c ła w e k
u l. R o liń sk ie g o  2 
tel. 255

P a ń stw o w a  S k o ła  R z e m ie ś ln ic z o -  
P r z e m y s ło w a  (m ęska)

ślu sa rsk i w  sto p n io ­
w e j l ik w i­
d a c ji

21 K u tn o
u l. G ło g o w ie c k a

Ż eń sk a  S z k o ła  Z a w o d o w a  Z w ią z ­
k u  P r a c y  O b y w a te ls k ie j  K o ­
b iet

n iższa k ra w ieck o -b ie liźn .
-

22 P ło c k P ry w a tn a  Ś red n ia  S z k o ła  Z a w o ­
d o w a  B o le s ła w y  J a rz ę b k ó w n y

śred n ia k r a w ie c k i

23 P ru sz k ó w
u l. K a z . P u ła sk ie ­
go  N r . 6

S z k o ła  R z e m ie ś ln ic z o  - P r z e m y ­
s ło w a  I ow . S z k o ły  R z e m ie ś ln i­
czo - P r z e m y s ło w e j S to w . M e ­
c h a n ik ó w  P olsk ich  z A m e r y k i

ś lu sa r sk o -m e c h a n ic z n y

1F

24 Ł ód ź
u l. W o d n a  3 4 /3 6 ,  
te l. 213 -93 .

III . O K R Ą G  IZ B Y  R Z E M IE Ś L N

S zk o ła  R zem iosł T o w . S a le z ja ń ­
skiego (m ęska).

IC Z E J  Y /  Ł O D Z I .

ś lu sa rsk o -m ech a n iczn y

25 K a lisz
u l. R z e m ie ś ln ic z a  
6.

S zk o ła  R ze m ie śln ic zo -P rze m y sło -  
w a  T o w . P op ieran ia  S zk o ły  
R zem ieśln iczo -P rzem y sło w ej w  
K a liszu  (m ęska).

ślu sarsk i

26 L isk ó w
u l. S zp ita ln a  3.

S zk o ła  R zem ieśl n iczo -P rzem y sło -  
w a  F u n d a c ji S ierocińca św . 
W a c ła w a  w  L isk o w ie  (m ęska).

ś lu sa rsk o -m ech a n iczn y
stolarski

27 P a b ja n ic e
u l. T u s z y ń s k a  21, 
tel. 160.

S zk o ła  R zem iosł T o w . S zerzen ia  
w ie d z y  T ech n iczn e j w  P a b ja n i-  
cach  (m ęska).

ś lu sa rsk o -m ech a n iczn y
o d le w n iczy

28 P io trk ó w
ni. L e o n a rd a  12-14  
te l. 258.

S zk o ła  R zem ieśln icza  M ęsk a  T o w . 
S zerzen ia  P ra c y  Z a w o d o w e j  
i R o ln ej w śró d  Ż y d ó w .

ślu sa rsk o -m ech a n iczn y
stolarski

29 Ł ód ź
u l. N a r u to w ic z a  77

P a ń stw o w a  S zk o ła  P rzem y sło w o - 
H a n d lo w a  Żeńska.

średnia

30 Ł ó d ź
ul. K o p e r n ik a  41.

P ań stw o w a  S zk o ła  P rze m y sło w o -  
H a n d lo w a  Żeńska.

średnia k ra w ieck i
m o d n ia rsk o -c za p n ic zy

31 Ł ód ź
u l. K o p e r n ik a  41.

P a ń stw o w e  Żeńskie G im n a z ju m  
K ra w ieck ie

D . c. n.

w  stopnio-1  
w e j lik w i- I 
d acii |
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Działalność Organizacyjno-Handlowa Izb 
Rzemieślniczych i Związku Izb Rzemieślniczych R.P.

Wyniki II konkursu „Dobry EksportII

P a ń stw o w y  In sty tu t E k sp o rto ­
w y  ogłosił sp ra w o zd a n ie  z w y n i­
k ó w  II k on k u rsu  p od  n a z w ą  „ D o  
b r y  E k sp o rt44, m a ją ceg o  na celu  
u m o żliw ien ia  eksporterom  ocen y  
w p ły w u  tran sportu  n a ja k o ść  w y  
sy ła n eg o  p rzez nich  p rod u k tu  
oraz na jeg o  o p a k ow an ie .

K o n k u rs ten o d b y ł się na tra ­
sie G d y n ia  —  Jokoh am a —  G d y ­
nia, w y n o szą c e j 56 .540 k im . p r z y ­
czem  to w a ry  b y ły  14 r a z y  p rze ła ­
d o w y w a n e .

W  k on k u rsie  ty m  w y różn ion e  
zo sta ły  rów n ież  d w ie  f ir m y  rze­
m ieśln icze , a m ia n o w ic ie : Brac ia  
D aw ido w scy ,  P ozn ań , G w a rn a  
17 —  za  w y b o ro w ą  ja k o ść  p a sz ­
tetu  oraz sa la m i i k ie łb a sy  p o lę ­
d w ic o w e j oraz K. P rzyb y ła ,  P o z ­
nań , Tir. M a rcin a  24 —  za  w zo ro ­
w e o p a k o w a n ie  oraz za  w y b o r o ­
w ą  ja k o ść  w ą tro b ia n k i i k a rczk u  
w ęd zon ego .

W  roku b ie ż ą c y m  P a ń stw o w y  
In sty tu t E k sp o rto w y  o rg a n izu je  
III  z k olei k on k u rs „ D o b r y  E k ­
sp ort44, je d n a k  p rzed  jeg o  rea li­
za c ją  p o sta n o w ił d rogą a n k iety  
zeb rać d e zy d e ra ty  za in tereso w a ­
n y ch  firm , za ró w n o  co do tra sy  
p rzy sz łe g o  k on k u rsu , ja k  też i ro ­

d z a jó w  to w a ró w , k tóre  n a le ża ło ­
b y  p o d d a ć  p rób ie  k o n k u rso w ej, 
oraz ew . zm ia n  w  d o ty ch cza so ­
w y c h  w a ru n k a ch  u d zia łu .

W  zasa d zie  do k on k u rsu  m ogą  
b y ć  zgłoszon e w szelk ie  to w a ry , 
k tó ry c h  odporn ość na transport  
w y m a g a  zb a d a n ia , z u w a g i n a u -  
stalenie ew . m o żliw o ści ek sp orto ­
w y c h . In sty tu t je d n a k  w y c h o d zi  
z za łożen ia , że ze w zg lęd u  na z a ­
ch od zące obecnie zm ia n y  w  k ie ­
ru n k ach  p olsk iego  w y w o z u , n ie ­
które a r ty k u ły  w y m a g a ją  sp ec­
ja ln eg o  u w zg lęd n ien ia  na ta k ie j, 
c z y  in n ej trasie.

T erm in  n a d sy ła n ia  d e zy d e ra ­
tów  i u w a g  do P. I. E . w y z n a c z o ­
n y  został na dzień  15 w rześn ia  
1935 r. p o d  ad resem : P a ń stw o w y  
In sty tu t E k sp o rto w y  w  W a r s z a ­
w a, E lek to ra ln a  2.

O tr z y m a n y  p rzez  P . I. E . m a ­
terja ! b ęd zie  stan ow ił p od staw ę, 
do op ra co w a n ia  tra sy  i og ó ln ych  
w a ru n k ó w  u d zia łu  w  tegorocz­
n y m  k on k u rsie .

S p ra w o zd a n ie  z II  k on k u rsu  
jest do p rze jrzen ia  w  B O H R , M a ­
zo w ieck a  1, I p . w  god zin ach  8 —  
15 codzienie z w y j . sobót.

IV Targi Wołyńskie w Równem

D z ie ń  o tw a rc ia  V I  T a r g ó w  
W o ły ń s k ic h  b ę d z ie  d n iem  r o z ­
p o c zę c ia  t r w a ją c e j  d w a  ty g o d ­
ni n a jw ię k s z e j  im p r e z y  g o sp o ­
d a r c z e j w o ły ń  sk ie g o  r e g jo n u . 
\V ty m  d n iu  n a W o ły ń  z ja d ą  
liczn i go ście , a b y  za p o zn a ć  się  
ze w sz e c h str o n n y m  p r z e g lą d e m  
w y tw ó r c z o ś c i r e g jo n a ln e j , z re -  
w ją  p r z e m y s łu  lu d o w e g o , r o l­
n ictw a , rze m io sła  i h a n d lu  z ie ­
m i w o ły ń s k ie j .

V I  T a r g i W o ły ń s k ie  r o z p o c z y ­
n a ją  się  p o d  p o m y ś ln e m i a u sp i­
c ja m i. S z c z e ln ie  w y p e łn io n e  in ­
teresu  ją c e m i e k sp o n a ta m i sto i­
sk a , e fe k to w n e  p a w ilo n y , z a w a r ­
tość k tó r y c h  z o b r a z u je  u m ie ję t ­
n ie  c a ły  d o r o b e k  g o sp o d a r c z y  
W o ły n ia , w  tem  p o c z y n a n ia  o r ­
g a n iz a c y jn e  i g o sp o d a rc ze  w o ­
ły ń s k ie g o  ro ln ic tw a , ja k  też za ­

p o zn a  z w y so c e  w a rto śc io w e m i  
w y tw o r a m i r ze m ie ś ln ik a  na W o ­
ły n iu  z w ie lu  n a j  różn o rod n ie  j -  
szem i b ra n ża m i, o b fito ść  sz u k a ­
ją c y c h  z b y tu  p r o d u k tó w  r o l­
n y c h , w re szc ie  sze re g  a tr a k c y j  
i c ie k a w y c h  im p re z  —  w sz y stk o  
to n a d a je  V I  T a r g o m  W o ły ń ­
sk im  s p e c ja ln y  ch a ra k ter .

W  d n iu  22 w rz e śn ia  r. b . na  
teren ie  T a r g ó w  u rz ą d z o n y  zosta  
nie „ D z ie ń  K o n ia 44 z p ro g ra m e m  
o b fitu ją c y m  w  ta k ie  a tr a k c y jn e  
m o m e n ty ,ja k  k o n k u rs  h ip p ic z n y , 
p r z e g lą d  g ru p  r e g jo n a ln y c h  o 
ty p o w y c h  s tro ja c h  i za p rzę g a c h : 
w o ły ń s k ic h , k r a k o w sk ic h , c ze s ­
k ich  i t. d ., z a w o d y  k o n n e  k r a ­
k u só w , g y m k h a n a  etc. „D z ie ń  
K o n ia 44 śc ią g n ie  n ie w ą tp liw e  l i ­
czn e rzesze  w id z ó w . O d b ę d ą  się  
ró w n ie ż  d w a  ja r m a r k i i w y s ta ­

w a  k o n i, z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  
W o ły ń s k i  Z w ią z e k  H o d o w c ó w  
K o n i, o raz  rem o n t k o n i.

W  sp osó b  n ie  m n ie j u r o z m a i­
c o n y  zo rg a n izo w a n e  są p rze z  
W o ły ń s k ie  T -w o  C y k lis tó w  w  
Ł u c k u  i W o ły ń s k i  K lu b  S p o rto ­
w y  „ P o g o ń 44 w  R ó w n e m  w  p o r o ­
zu m ie n iu  i p r z y  w s p ó łp r a c y  D y ­
r e k c ji  T a r g ó w  W o ły ń s k ic h  im ­
p r e z y  sp o rto w e , z k tó r y c h  tu  
w y m ie n ić  trz e b a  w ie lk i w y ś c ig  
k o la r sk i o p u h a r  p rze c h o d n i re ­
d a k c ji  p ism a  „ W o ł y ń 44 n a trasie  
o k o ło  170 k im . (R ó w n e  —  D u b -  
no —  Ł u c k  —  R ó w n e ), w y ś c ig  
p od  n a zw ą  „ P ie r w s z y  K r o k  K o -  
larsk*4 o n a g ro d ę  P r e z y d e n ta  m . 
R ó w n eg o  d o o k o ła  m ia sta  n a d y ­
stan sie  20 k im . o raz  b ie g  p ie sz y  
n a p r z e ła j o n a g ro d ę  D y r . B . G . 
K . w  R ó w n e m  p. S z e m p liń sk ie -  
go, ja k  też  sze re g  in n y c h .

T r a d y c y jn ie  n a jw e s e ls z ą  ro z ­
r y w k ą  se zo n o w ą  W o ły n ia  b ę d zie  
W e s o łe  M ia ste c z k o  na T a rg a c h .

N a  V I  T a rg a c h  W o ły ń s k ic h  n ie  
zb ra k n ie  za ró w n o  p rz e d sta w i-  
celi p o w a ż n y c h  sfer  k u p ie c k ic h  
i p r z e m y s ło w y c h , ja k  też  r o ln i­
k ó w  w o ły ń s k ic h . N a  V I  T a r g i  
W o ły ń s k ie  p r z y b ę d ą  p r o d u c e n ­
ci i o d b io r c y . V I  T a r g i W o ły ń ­
sk ie  b ę d ą  zw ie d za n e  p rze z  sze ­
ro k ie  m a sy  p u b liczn o śc i.

B e n ja m in e k  W o ły n ia  —  je g o  
T a r g i —  b ę d ą  o g lą d a n e  p rz e z  
w ie lo ty s ię c z n e  t łu m y  z c a łe j  
P olsk i. W o ły ń  n ie  p o w s ty d z i się  
tego  b e n ja m in k a , k tó r y  w  ro k u  
b ie ż ą c y m  p rze śc ig n ie  p o d  w z g lę ­
d em  b o g a c tw a  e k sp o n a tó w , r ó ż ­
n o ro d n o ści s tr o n y  d y d a k ty c z n e j  
i u ro z m a ic o n e g o  c h a ra k te ru  ca ­
łe j  im p r e z y  w s z y s tk ie  d o ty c h ­
cza so w e  T a r g i W o ły ń s k ie .

W  sprawie przyw ozu 
towarów z zagranicy

Izb a  R zem ieśln icza  w  Ł o d zi p o ­
d a je  do w ia d o m o ści w sz y stk im  
p p . w ła ścic ie lo m  za k ła d ó w  rze­
m ieśln iczy ch , że R efera t O r g a n i­
z a c y jn o  - H a n d lo w y  p r z y  Izb ie  
p r z y jm u je  ju ż  p o d a n ia  w  sp ra ­
w ie  p r z y w o z u  z za g ra n icy  to w a ­
rów  reg la m en to w a n y ch  z k o n ­
ty n g en tó w  d w u m iesięczn y ch .
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„Jesienne Tygodnie Targowe" w KatowicachSkrzynka pocztowa
Związek Rzemieślników Chrze­
ścijan w Baranowie pod Ostro­
łęką.

P a ń stw o w y  p o d a te k  d o c h o d o ­
w y , w y m ie r z o n y  w  k w o c ie  zł. 
37 p r z y p a d a  od  d o ch o d u  p on ad  
zł. 1600 do z ł. 1700 (3 sto p ień  d o ­
ch o d u ).

O  ile u lg i rodzin ne z art. 27 u -  
s ta w y  o p o d a tk u  d o c h o d o w y m  
nie z o s ta ły  za sto so w a n e  —  p ła t ­
n ik o w i p r z y s łu g u je  p ra w o  o d ­
w o ła n ia  się do  K o m is ji  O d w o ła ­
w c z e j  p r z y  Izb ie  S k a r b o w e j w  
B ia ły m sto k u  za p o śre d n ic tw e m  
m ie js c o w e g o  u rzęd u  sk a r b o w e ­
go w  te rm in ie  do d n ia  15 w r z e ś ­
nia 1935 r., o ile  ch o d zi o w y m ia r  
p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  n a  rok 
p o d a tk o w y  1935.

Z a u w a ża  się, że na m o c y  art. 
27 u sta w y  o p od . d och . —  u lg i  
rod zin ę p r z y s łu g u ją  p ła tn ik o w i, 
ja k o  g ło w ie  r o d z in y , o ile  na u -  
tr z y m a n iu  je g o  z n a jd u je  się  w ię ­
c e j n iż je d e n  c z ło n e k  r o d z in y  i 
o ile  d o ch ó d  n ie  p r z e k r a c z a  
7200 zł. —  w ó w c za s  p r z y p a d a ją ­
cą stop ę  p o d a tk o w ą  o b n iża  się o 
2 stop n ie  n a  k a ż d e g o  n a stęp n e ­
go c z ło n k a  r o d z in y . Ilo ść  c z ło n ­
k ó w  r o d z in y  n a le ż y  o d p o w ie d ­
n io  u d o w o d n ić .

W  czasie od 28 w rześn ia  do 13 
p a źd ziern ik a  rb. staran iem  Śląs- 
skiego to w a r z y s tw a  W y s ta w  i 
P ro p a g a n d y  G o sp o d a rcze j w  K a ­
tow icach  organ izow an e są n a  te­
renach w y sta w o w y c h  p r z y  p a r ­
ku K o ściu szk i „J esien n e T y g o d ­
nie T a rg o w e 44.

N a  p o d sta w ie  d o ty c h c za so w y c h  
w y n ik ó w  im p rez k a to w ick ich  
m ożn a  w n io sk o w a ć , że p o k a z y  je ­
sienne d a ją  m ożn ość w y sta w c o m  
p rzep ro w a d zen ia  r e k la m y  i p ro -

Tytus Talikowski, tel. 2-31-92 
Warszawa, ul. Krochmalna 47.

| GRAWERSKIE ZAKŁADY |
Stanisław Lipczyński, 

Grawer.
Warszawa, Marszałkowska 149, 

telefon 2-04-84.
| KRAW IECKIE ZAKŁADY |

Stanisław Cichocki 
Palta gotowe ,

W -wa, Żórawia 28, tel. 9-07-17.
K. Maciak,

Kredytowa 10, tel. 2-79-77.
St. Korsak i Fr. Pałubski 
Wierzbowa 9, tel. 286-12.

p a g a n d y  sw y c h  w y r o b ó w  oraz  
zw ięk szen ia  ich zb y tu .

C e n y  op łat za  u d zia ł w  „ J e ­
sien n ych  i T y g o d n ia c h  T a rg o ­
w y c h 44 w y n o sz ą  od 8 do 14 zł. za  
1 m tr .2 p ow ierzch n i w  h a la ch  w y ­
sta w o w y c h  oraz po  5 zł. za  1 
m tr.2 p ow ierzch n i o tw arte j.

R ze m ie śln icy  zain teresow an i w  
zb y cie  sw y c h  w y r o b ó w  w śró d  
k u p ie c tw a  i lu d n ości G órn ego  
ś lą sk a  n ie w ą tp liw ie  za in teresu ją  
się w sp o m n ia n ą  im p rezą .

D. Akerman 
Chmielna 36, tel. 5-85-83.

| M ALARSTW O I SZYLDY |
Edmund Przybytkowski 

Nowy Świat 44, tel. 2-17-62.

| O PR A W A OBRAZÓW |
Pracownia ram, oprawa obrazów

Fr. Maszewski 
Nowy Świat 61, tel. 2-27-25.

| SZEW STW O |
F. Grędziński i Ska. Sp. z o. o.

Warszawa.
Marszałkowska 130, tel. 6-38-24.
Poleca obuwie ręczne z własnej

pracowni.

0
Źródła zakupów wyrobów rzemieślniczych

| DRUKARNIE
' —  i i  nnaim— iiTTi u n H o a i

A. WOLMAN
P ie r w s z a  

K r a j o w a  W y t w ó r n i a
przyborów  d o  neseserów 

podróżnych

Specjalny dzia ł eksportowy 
do kra jów europejskich 

i pozaeuropejskich

n

W a r s z a w a ,  P r z e ja z d  1,
łe l. 1 2 -2 3 -6 6 .

Prenumerata: kwartalnie zł. 2.40, półrocznie zł. 4.80, rocznie 9.60.
C e n y  o g ło sz e ń : 1h s tron y  — zł. 300, 1l2 —  zł. 160, 1U —  zł. 85, Vs — zł. 45, 1/i« —  zł. 22.50. W  tek śc ie  25% d ro ż e j .

W ydaw ca: Zw iązek Izb R zem ieślniczych R. P. R edaktor: W ŁA D Y SŁA W  GIN DRICH
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